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WOJNA CHIŃSKO-WIETNAMSKA TRWA

POGODA
Dziś środa, przewiduje się 

opady deszczu ze śniegiem, który 
zmieni się w śnieg, powodując | 
nagromadzenie od 1 do 3 cali ' 
śniegu, temp, od 35 do 38 stopni F 
(2 do 4 C); wiatry północne i 
północno-zachodnie będą wiały z 
silą od 12 do 22 mil na godzinę 
(49 do 35 km). Wieczorem po­
chmurnie, temp, od 21 do 25 sto­
pni F (od —4 do--- 6 C).

KALENDARZYK
Dziś środa, 21 luty — 

Eleonory, Feliksa.
Jutro czwartek, 22 luty 

— Urodziny Washingtona.
Pojutrze piątek, 23 luty — 

Romana, Damiana.

Sprawa Bezpieczeństwa Tajwanu

w New Yorku

kryzysem

kierownic- 
przemyslu

Prezydent Zia, który zachowa) też 
stanowisko szefa sztabu armii i głów­
nego egzekutora dekretu o prawie 
wojennym, wystąpił ze swoim oświad­
czeniem w Zgromadzeniu Narodo­
wym w pełnej gali mundurowej.

Islamabad (NYT) — Pakistański 
prezydent ZIA Ul-Haq ogłosił, że 
wszystkie ustawy w całym kraju mu­
szą być zgodne z zasadami Islamu, 
który jest religią państwową, wobec 
czego wprowadza niezwykle surowe, 
niekiedy barbarzyńskie kary, za 
różne przekroczenia i występki.

I tak winni cudzołóstwa będą ka- 
mieniowani na śmierć. Za kradzież 
będzie obcinana dłoń złodzieja. Piją- 
cy napoje alkoholowe otrzymają 80 
smagnięć biczem.

Kary te gen. Zia wprowadził zaraz 
po dokonanym przez siebie zamachu 
stanu i przejęciu władzy, ale obecnie 
nadał im charakter prawny. Oświad­
czenie jego w tej sprawie zbiegło się 
z rocznicą urodzin proroka Mahome­
ta, wobec czego prezydent wykorzy­
stał tę okazję skrócić już wydane wy­
roki więzienia o jeden miesiąc, ale 
podkreślił, że ta “amnestia” nie do­
tyczy morderców i nie ma nic wspól­
nego ze sprawą byłego premiera 
Bhutto, jak wiadomo skazanego na 
śmierć za likwidowanie swych prze­
ciwników politycznych.

Londyn. (DP) — Na konferencji 
wsch.-berlińskiej organizacji przy­
wódca NRD Erich Honecker zerwał 
z dotychczasowym zwyczajem uni­
kania jawnego krytykowania komuni­
stycznego aparatu i ostro zaatakował 
ministrów różnych przemysłów zarzu­
cając im nadmierną biurokracje i 
nieudolność w kierowaniu resortami.

W NRD istnieje 10 ministerstw do 
spraw przemysłu. Niezależnie od kry­
tyki ministrów Honecker wytknął kie­
rownikom przemysłu, w szczególno­
ści w Berlinie wsch., różne inne 
uchybienia, przypomniawszy, że Ber­
lin wsch. uzyskuje stale znacznie 
więcej funduszów inwestycyjnych niż 
prowincja, oświadczył, że środki te 
nie są wcale lub nieodpowiednio wy­
zyskiwane.

Zachodni obserwatorzy podejrze­
wają, że niezwykłe uwagi Honeckera 
miały na celu osłabić pozycję szefa 
kompartii Berlina wsch. Konrada 
Naumanna, dogmatysty typowanego 
na objęcie w przyszłości przywódz­
twa całej wsch.-niemieckiej kom- 
partii.

Szef Kompartii 
Gani Ministrów

Kiedy następnie w czasie konferen­
cji prasowej jeden z dziennikarzy 
pakistańskich zakwestionował jego 
prawo do zmieniania ustawodawstwa, 
gen. Zia odpowiedział, że Sąd Naj­
wyższy wyposaży) go we w)adzę 
“zmieniania nawet konstytucji.”

Zia doda), że oprócz już wprowa­
dzonych drakońskich kar, wprowadzi 
w przyszłości kary jeszcze surowsze. 
Dla przykładu — ukamieniowanie cu­
dzołóżcy odbywać się będzie na 
oczach czterech świadków, których 
zadaniem będzie dopilnowanie, aby 
śmierć miała charakter “nie do znie­
sienia.”

New York (UPI) — W nowojor­
skiej dzielnicy Harlem, w jednym z 
mieszkań-ruder, wynajmowanych 
przez mocno podejrzanych osobników, 
znaleziono okrwawione zwłoki sześciu 
mężczyzn i jednej kobiety. Policja 
przypuszcza, iż chodzi tu o morder­
stwo popełnione na tle szmuglu nar­
kotykami. Znalezione we wtorek wie­
czorem zwłoki rozrzucone były po 
całym mieszkaniu.

Zanotowany wczoraj w Harlemie 
wypadek morderstwa uważany jest za 
największą zbiorową zbrodnię popeł­
nioną w dziejach miasta. Władze nie 
mogły jednakże natychmiast potwier­
dzić tej tezy.

Biuro lekarza miejskiego stwier­
dziło, iż conajmniej pięć osób zostało 
uśmierconych postrzałem w głowę. 
Strzelano do każdej z nich conajmniej 
raz. Wszystkie ofiary masowego mor­
du nosiły ślady postrzału w głowę, 
w pobliżu ucha. Niektóre osoby 
uśmiercone zostały przy pomocy noża. 
Dwie ofiary związane były — tyłem do 
siebie — drutem.

Na jednym z łóżek, na którym zna­
leziono ofiary morderstwa, leżał 
zakrwawiony nóż z ostrzem długości 
siedmiu cali. Zwłoki zamordowanej 
kobiety znaleziono w pobliżu na pod­
łodze. Zwłoki trzech pozostałych 
mężczyzn znajdowały się na podłodze 
w sąsiednim pokoju.

“Wygląda to na zemstę przeprowa­
dzoną w powiązaniu z uprawianiem 
handlu narkotykami”, powiedział de­
tektyw, który nie chciał, by ujaw­
niono jego nazwisko.

Władze policyjne oświadczyły, iż 
w mieszkaniu znaleziono woreczki z 
białym pyłem.

Jeden z zamordowanych mężczyzn 
zidentyfikowany został jako 40-letni 
Renato Crispan, obywatel Domini­
kany. Zamordowana kobieta była jego 
nieślubną żoną. Oboje zamieszkiwali 
w mieszkaniu, w którym popełniono 
morderstwo.

Zia będzie miał niewątpliwie trud­
ności z karaniem złodziei, ponieważ 
lekarze odmawiają spełniania roli ka­
tów i dokonywania tego rodzaju “ope­
racji,” jak obcinanie dłoni.

Prawdopodobnie ta posępna misja 
powierzona zostanie zawodowym 
oprawcom.

Podając powyższe do wiadomości 
gen. Zia stwierdzi), że ortodoksyjna 
moralność muzułmańska wytycza 
najwspanialszą drogę życiową i sławił 
“islamizację” Pakistanu, jako czyn­
nik, który umożliwi) oderwanie się od 
Indii i utworzenie niezależnego pań­
stwa.

Drakońskie 
Prawodawstwo 

w Pakistanie

Oskarżenia te dotyczą sierżanta 
amerykańskiej piechoty morskiej 22- 
letniego Kenneth Krausa z Lansdale, 
Pa., jednego z 19 obrońców ambasady, 
który został ranny w czasie napadu 
bojówki.

Kraus, który przebywał na leczeniu 
w szpitalu, został ze szpitala uprowa­
dzony i — jak powiedział dziennika­
rzom Entezzam — “znajduje się 
obecnie w rękach komitetu rewolucyj­
nego Ruhollaha Khomeiniego.”

Entezzam dodał, że po przeprowa­
dzeniu śledztwa — “odpowiednia 
akcja przeciwko oskarżonemu zosta­
nie podjęta.”

Wcześniejsze doniesienia z Tehera­
nu mówią, że “niektórzy rewolucjo­
niści” domagają się ukarania sierż. 
Krausa, ponieważ czynią go odpowie­
dzialnym za zabicie trzech ich towa­
rzyszy, uczestniczących w napadzie 
na ambasadę.

Obecnie przedstawiciele ambasady 
USA prowadzą “delikatne rokowa­
nia” w sprawie uwolnienia obrońcy 
ambasady, który z narażeniem życia 
spełni) swój żołnierski obowiązek, co 
“rewolucjoniści” uważają za zbro­
dnię.

Tymczasem Khomeini, który rozpę­
tał rewolucyjną burzę, ma coraz 
większe kłopoty z lewicą, a w szcze­
gólności z komunistami, uzbrojonymi 
po zęby.

Komuniści zapowiedzieli “marsz” 
na siedzibę Khomeiniego, który ze 
swej strony zapowiedź tę zignorował i 
ostrzegł, że prawdziwi muzułmanie 
muszą uchylić się od jakiegokolwiek 
współdziałania z lewicą.

Prasa irańska twierdzi bez ogró­
dek, że rozwój wypadków “może wy­
tyczyć drogę Iranu na długi czas,” 
a teherański dziennik “Kayhan” sy­
gnalizuje wzbierającą burzę jednym 
wielkim nagłówkiem “Konfronta­
cja.”

Odrzutowiec Szacha 
Uprowadzony

Teheran. (UPI) — W Teheranie 
ogłoszono, że pięciu pilotów lotnictwa 
irańskiego, którzy w styczniu wywo­
zili z Iranu szacha Mohammeda Re­
za Pahlevi, uprowadziło jego prywat­
ny niebiesko-biały odrzutowiec Boe­
ing 707 i doprowadziło go z powro­
tem do Iranu.

Samolot, noszący miano mityczne­
go ptaka perskiego Shahbaz, piloto­
wany był osobiście przez szacha, gdy 
16 stycznia opuszczał on Iran, uda­
jąc się najpierw do Egiptu, a następ­
nie do Maroka.

Robot “Klatu” z USA 
w Szwajcarii

Londyn (DP) — Do Zurychu 
przyleciał z Nowego Jorku na mię­
dzynarodową konferencję przemy­
słowców Anthony Reichert w towa­
rzystwie skonstruowanego przez 
siebie robota “Klatu”’.

Klatu ma 160 cm wysokości, po­
rusza się i mówi po angielsku. Na 
lotnisku Klatu oświadczył: “Podo­
ba mi się w Szwajcarii. A gdzie są 
ładne dziewczęta?” Potrącił kiosk 
z owocami i zareagował: “Och, 
uderzyłem się w palec u nogi”, 
a potem powiedział do sprzedaw­
czyni: “Poproszę o jabłko. A czy 
może mnie pani pocałować?”. 
Człekokształtny, metalowy Klatu 
będzie przemawiał na otwarciu 
konferencji do 450 przemysłowców 
z różnych krajów.

Masowe 
Morderstwo

Czy G. Meany 
Przejdzie 

Na Emeryturę?
Bal Harbour, Fla. (UPI) — Jeden 

z wpływowych członków rady wyko- 1 
nawczej federacji związków zawodo­
wych AFL-CIO wystąpił dziś z suge­
stią, aby organizacja ta ustanowiła 
urząd odpowiadający stanowisku 
“przewodniczącego rady nadzor­
czej.” Zrealizowanie tego rodzaju 
projektu miałoby na celu złagodzenia 
okoliczności przejścia na emeryturę 
prezesa AFL-CIO George Meany.

W czasie śniadania odbytego z 
przedstawicielami prasy, Sol Chaikin, 
prezes międzynarodowego związku 
pracowników damskiego przemysłu 
odzieżowego, powiedział, że powinno 
stworzyć się stanowisko, które pozwo­
liłoby na wykorzystanie doświadcze­
nia, jakim dysponuje długoletni pre­
zes AFL-CIO, George Meany. Dzięki 
ustanowieniu takiego urzędu, Meany 
nie musiałby odejść zupełnie — po 
zrezygnowaniu ze stanowiska prezesa 
AFL-CIO i przejściu na emeryturę, 
lecz mógłby w dalszym ciągu służyć 
swym rozległym doświadczeniem or­
ganizacji.

Liczący 84 lata Meany starał się 
uniknąć odpowiedzi, czy zamierza 
kandydować ponownie na jeszcze 
jedną 2-letnią kadencję jako prezes 
AFL-CIO. Odbywający się co dwa 
lata zjazd delegatów federacji związ­
ków, w czasie którego odbywają się 
wybory urzędników, będzie mieć 
miejsce w jesieni br.

Chaikin wprawdzie nie powiedział 
otwarcie, iż zaleca, by Meany prze­
szedł na emeryturę. Dał jednak jasno 
do zrozumienia, że nie podziela po­
glądów obecnego prezesa, zwłaszcza 
w dziedzinie ciągłych ataków przepro­
wadzanych przez Meany na prezyden­
ta Cartera.

“Wydaje mi się, że wiek jego zaczy­
na dawać znać o sobie,” powiedział 
61-letni Chaikin. Reprezentowana 
przezeń unia robotników liczy 250,000 
członków.

“Sprawę tę należy rozważyć, albo­
wiem ważne jest w jakim świetle wi­
dzi nasz ruch społeczeństwo,” stwier­
dził Chaikin.

Skoki Giełdowe
Londyn. (UPI) — Na zachodnio­

europejskich giełdach walutowych no­
towania kursu dolara wykazują takie 
same, jak w zeszłym tygodniu, mi­
nimalne skoki w górę i w dół. Ce­
na złota wzrosła mniej więcej o 2.5 
punkta na uncji.

Specjalna 
Sesja OPEC

Abu Dhabi. (UPI) — Międzynaro­
dowy kartel naftowy OPEC zdecy­
dował zwołanie na przyszły miesiąc 
specjlanej sesji, poświęconej zagad­
nieniom związanym z kryzysem w nienie niesprecyzowanych zbrodni. 
Iranie i z opinią niektórych państw 
członkowskich OPEC, że rafinerie 
zachodnie ciągną zyski z tego kry­
zysu.

Dr Maneh Said al Otaiba, mini­
ster przemysłu naftowego Zjednoczo­
nych Emiratów Arabskich, podał już 
wiadomość, że nadzwyczajna sesja 
odbędzie się w Genewie i rozpocznie 
się 26 marca.

Wkrótce po tym oświadczeniu rzą­
dy Qataru i Zjednoczonych Emira­
tów Arabskich ogłosiły podwyżkę cen 
lekkiej ropy o 7 procent. Arabia 
Saudyjska już pobiera wyższe ceny 
za produkowaną nadwyżkę ropy, sta­
nowiącą wyrównanie braków, powsta­
łych wskutek sparaliżowania straj­
kiem irańskiego zagłębia naftowego.

Autorytatywny organ przemysłu 
naftowego The Middle East Econo­
mic Survey jest zdania, że dyskusja 
w Genewie nie tyle dotyczyć będzie 
nowych cen ropy, ile “zaburzeń w 
dostawach, wywołanych 
irańskim”.

Niezależnie od decyzji 
twa OPEC, ministrowie
naftowego poszczególnych państw 
członkowskich tej organizacji od pew­
nego już czasu domagali się zwo­
łania nadzwyczajnej sesji w związku 
z chaosem, jaki na światowym rynku 
naftowym wywołał kryzys w Iranie.

Celował w tym minister wenezuel­
ski Valentin Hernandez, który przy­
jechał do Kuwejtu, aby mobilizować 
poparcie dla swojej koncepcji.

Znawcy światowych zagadnień naf­
towych w Nikozji na Cyprze twier­
dzą, że w powstałej sytuacji pań­
stwa OPEC nie zdołają utrzymać 
ustalonego w grudniu ub.r. systemu 
podwyższenia cen ropy i że zmian 
w tej dziedzinie nie da się uniknąć.

Epidemia Grypy 
w Cadillac, Mich.

Cadillac, Mich. (UPI) - Władze 
szkolne zmuszone zostały do zamknię­
cia tutejszych szkół na okres dwóch 
dni w bieżącym tygodniu. Miasto Ca­
dillac nawiedziła epidemia grypy.

Ponad 30% młodzieży uczęszczają­
cej tu do szkół zapadło na tę chorobę.

Szkoły pozostały nieczynne w ciągu 
wtorku i środy. Ponad 4,100 młodzieży 
pozostało w domach. W ciągu tych 
dwóch dni zamknięto także szkoły w 
wioskach w rejonie miasta Cadillac.

Władze zdrowia stwierdzają, iż ro­
dzaj grypy, jaki nawiedził siedem 
powiatów w stanie Michigan, znany 
jest jako odmiana brazylijska, noto­
wana tu po raz ostatni przed 22 laty.

Tematem 
Rezolucji 
Kongresowych
Ostateczny Termin 
Uchwalenia Upływa 
1 Marca
Washington (UPI) — Komitety 

spraw zagranicznych Senatu i Izby 
Reprezentantów prowadzą wyścig z 
czasem, by zdążyć przed ostatecznym 
terminem, jaki przypada w dniu 1 
marca, uchwalić kompromisową re­
zolucję mającą na celu zapewnienie 
bezpieczeństwa Tajwanowi oraz zna­
lezienie formuły, która zezwalałaby 
na kontynuację stosunków z tym pań­
stwem — obecnie w oparciu o powią­
zania natury nieformalnej.

Senacki komitet spraw zagranicz­
nych ma nadzieję doprowadzić do _ 
końca pisemną wersję proponowanej 
rezolucji i przekazać ją w przyśpie­
szonym tempie Senatowi.

Komitet spraw zagranicznych Izby 
zmuszony był do przełożenia na czas 
późniejszy spotkania, jakie miało od­
być się w tej sprawie w dniu dzisiej­
szym. Powodem zwłoki są warunki 
atmosferyczne. Komunikacja w Wash­
ingtonie jest niezmiernie utrudniona 
wskutek niedawnej burzy śnieżnej. 
Zebranie komitetu — jak stwierdził 
jego przewodniczący kongr. Clement 
Zabłocki (D-Wis.) — odbędzie się w 
najbliższym czasie. Zabłocki stara się 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Obrona 
Ambasady 
“Zbrodnią”

Teheran (UPI) — Amir Entezzam, 
wiceminister informacji w rewolucyj­
nym rządzie irańskim, podał wiado­
mość, że amerykański strzelec mor­
ski, zraniony w czasie napadu bo­
jówki lewicowej na ambasadę USA 
w Teheranie, jest obecnie badany 
w związku z oskarżeniami o popeł-

Bezradny Wobec Żywiołu
POrfT WORRY- 

SOMETHING VJILL 
turn up

Lotnictwo 
Chińskie 
Bombarduje 

Sowieckie Siły Zbrojne 
Postawiono w Stan 
Pogotowia

Bangkok. (UPI-CT) — Wbrew wczo­
rajszym zapewnieniom Pekinu woj­
ska chińskie nie zostały wycofane 
z Wietnamu, a przeciwnie przegru- 
powują się i sposobią się do walnej 
rozprawy o prowincjonalną stolicę 
Lang Son.

Według ustaleń wywiadu w Bang­
koku dotyczczasowe siły inwazyjne 
zostały wzmocnione o dodatkową dy­
wizję, a lotnictwo chińskie przepro­
wadza intensywne bombardowania, 
dążąc do zlikwidowania wietnam­
skich wyrzutni rakietowych.

Ze swej strony Wietnamczycy rów­
nież rozbudowują swoje siły. W kie­
runku Lang Son zmierzają kolumny 
regularnych oddziałów i formacje lo­
kalnej obrony, zbrojne w potężne 
105-milimetrowe haubice. Ponadto 
nad rejonem konfliktu już drugi dzień 
z rzędu pojawiają się sowieckie sa­
moloty wywiadowcze.

Chińczycy do tej pory poszerzyli 
opanowany przez siebie pas do 12 
mil ale — zdaniem obserwatorów 
— bitwa o Lang Son zdecyduje o 
dalszym rozwoju sytuacji.

Według japońskich doniesień z Ha­
noi — z powołaniem się na źródła 
wietnamskie — założeniem chińskim 
jest opanowanie Lang Son i dwóch

(Ciąg ialszy na str. 6-ej)

Socjaliści 
Odmawiają 
Współpracy

Rzym (UPI) — Socjaliści włoscy 
kategorycznym “nie” odpowiedzieli 
na zaproszenie premiera-nominata 
Giulio Andreottiego do współpracy. 
Przywódca socjalistów Bettino Crau 
wycofał wczoraj poparcie partyjne 
dla wysiłków Andreottiego, dążącego 
do zachowania kontroli w rządzeniu 
partii chrześcijańsko-demokratycz- 
nej.

“Biorąc pod uwagę fakt, że wysiłki 
premiera-nominata w kierunku utwo­
rzenia nowego rządu nie przynoszą 
rezultatów, trzeba zbadać inne sposo­
by działania” — powiedział Craxi.

W kolach politycznych mówi się, 
że zmęczony Andreotti zrezygnuje z 
powierzonej mu misji pod koniec tego 
tygodnia i że Włochy staną wobec 
konieczności rozpisania nowych wy­
borów parlamentarnych, przed usta­
lonym ustawowo terminem.

Staje się to tym bardziej oczywiste, 
że przywódca komunistów Enrico 
Berlinguer zapowiada zdecydowanie, 
że kompartia storpeduje każde roz­
wiązanie, które nie uwzględni do­
puszczenia komunistów do rządu.

Mówi się też, że prezydent Sandro 
Pertini, który jest socjalistą, rozważa 
możliwość powierzenia misji utworze­
nia nowego rządu politykowi z poza 
chrześcijańskiej demokracji.

Decyzja tego rodzaju, którą socja­
liści określają jako obranie “środko­
wej drogi,” byłaby decyzją bez pre­
cedensu w powojennej historii Włoch.

Jako najbardziej prawdopodobnych 
kandydatów do wytyczenia “środko­
wej drogi” wymienia się przywódcę 
partii republikańskiej Ugo La Malfa 
i byłego prezydenta Giuseppe Saraga- 
ta.

Dziki Strajk
Londyn. (UPI) — Kierowcy ambu­

lansów w Londynie i Manchesterze 
rozpoczęli 24-godzinny dziki strajk. 
Ich funkcje w dowożeniu do szpi­
tali ciężarnych kobiet i ofiar nagłych 
zachorowań przejęli żołnierze i poli­
cjanci.
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Archeolodzy Polscy 
Na Saharze

Od połowy stycznia do końca marca 
br. prowadzone są z udziałem pol­
skich archeologów — międzynaro­
dowe badania na wschodnich krań­
cach Sahary — w Pustyni Zachodniej 
w Egipcie.

Badania prowadzone przez między­
narodową ekspedycję, której jednym 
z organizatorów jest Instytut Historii 
Kultury Materialnej PAN, mają na 
celu odtworzenie dziejów najstar­
szego osadnictwa w dorzeczu Nilu.

W poprzednich latach badano tereny 
nad Nilem w Etiopii, Sudanie i Egip­
cie.

Tegoroczne prace koncentrują się 
na Pustyni Zachodniej w Egipcie, 
gdzie już w poprzednich latach zna­
leziono ślady osadnictwa z VII tysiąc­
lecia przed Chr. Były to osady naj­
starszych rolników i hodowców, którzy 
zamieszkiwali w pobliżu źródeł wody 
— okresowych rozlewisk, jeziorek i 
strumieni.

Balet Hamburski 
w Warszawie

Z okazji Dni Teatru i Filmu Re­
publiki Federalnej Niemiec, w War­
szawie przez dwa wieczory występo­
wał na scenie Teatru Wielkiego zespół 
Baletu Państwowej Opery z Hamburga.

Widownia owacyjnie przyjmowała 
przedstawienie “Snu nocy letniej” W. 
Szekspira, którego twórcą jest jeden 
z najsłynniejszych dziś choreografów, 
od 5 lat dyrektor Baletu Opery Ham- 
burskiej, Amerykanin John Neumeier. 

Często mamy zapytania od na­
szych Czy telników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta — we­
dług trasy kierowcy Nr. 4 — 
2100 N. Hoyne 
2141 N. Hoyne 
2134 W. Webster 
2328 N. Leavitt 
2241 N. Oakley 
2107 N. Leavitt 
2047 N. Leavitt 
2003 N. Western Ave. 
2252 N. Western Ave. 
2622 W. Fullerton 
2957 W. Belden
2600 N. California
2858 W. Diversey 
3056 W. Diversey 
3001 W. Diversey 
3048 W. Fullerton 
2525 N. Kedzie
Kedzie & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Stand 
3402 W. Fullerton 
3624 W. Fullerton 
2158 N. Hamlin Ave. 
3827 W. Fullerton 
Pulaski & Fullerton 
3600 W. Diversey 
3651 W. Diversey 
3700 W. Diversey
2601 N. Hamlin 
3920 W. Diversey 
2758 N. Ridgeway 
4224 W. Fullerton 
4419 W. Diversey 
Cicero & Wellington 
Belmont & Cicero 
5001 W. Roscoe 
5201 W. Roscoe 
5254 W. Roscoe 
3235 N. Central Ave. 
5524 W. Belmont 
3127 N. Central Av?. 
3235 N. (Central Ave. 
6000 W. Belmont 
5359 W. Belmont 
5205 W. Belmont 
3006 N. Laramie 
5129 W. Belmont 
5145 W. Diversey 
Milwaukee & California 
5200 W. Diversey
N.W. (,’icero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton 
5156 W. Fullerton 
2500 N. Laramie 
5258 W. Fullerton 
5306 W. Fullerton 
5400 W. Fullerton 
Central & Fullerton 
2457 N. Central 
5718 W. Fullerton
5834 W. Fullerton
5835 W. Fullerton 
5643 W. Fullerton 
5800 W. Grand 
Grand & Harlem
2859 N. Harlem Ave. 
6915 W. Diversey 
6101 W. Diversey 
5952 W. Diversey 
5651 W. Diversey 
54 1112 W. Diversey 
2259 N. Lore!
5316 W. Wright wood
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Nowe Sowieckie 
Rakiety Atomowe

Dawno amerykańska opinia publicz­
na nie słyszała tak jawnego i kate­
gorycznego oskarżenia “agresywnej 
polityki sowieckiej”. Wicepremier 
Chińskiej Republiki Ludowej Teng 
oświadczył bez ogródek, że Rosja 
zagraża pokojowi i jest jedynym mo­
carstwem, które może rozmyślnie lub 
przez pomyłkę w kalkulacji wywołać 
trzecią wojnę światową.

“Pierwszą charakterystyczną ce­
chą polityki sowieckiej — powiedział 
Teng przedstawicielowi magazynu 
TIME — jest tratowanie słabszych. 
Drugą — że pragnie zagrabić wszy­
stko, co się da, przy pierwszej spo­
sobności”. Wobec tego Teng propo­
nuje ni mniej, ni więcej niż przy­
jazne współdziałanie Stanów Zjedno­
czonych, Europy zachodniej i Japo­
nii przeciw Rosji. Rząd amerykań­
ski nie przyjął tej propozycji, ale 
fakty mogą się okazać silniejsze od 
deklaracji.

Wszystko to wywołało niemal osłu­
pienie wśród opinii publicznej. Wpra­
wdzie podobne opinie dochodziły wcze­
śniej z Pekinu, ale nie z Waszyng­
tonu, Atlanty, Houston i Seattle. 
Traktowano je jako epizod w woj­
nie propagandowej dwóch niedaw­
nych przyjaciół. Teraz trzeba się do 
nich ustosunkować. I są dowody, że 
znaczna część opinii publicznej — 
według wspólnej ankiety “New York 
Timesa” i CBS — uważa Rosję za 
bardziej niebezpieczną niż Chiny.

Oczywiście, ostatnie słowo nie zo­
stało w tej sprawie wypowiedziane. 
Nikt bowiem nie może powiedzieć 
jaka będzie polityka chińska za lat
— powiedzmy — 25-40.
Ocena SALT

Wydaje się natomiast, że wicepre­
mierowi chińskiemu udało się , przy­
najmniej w pewnym stopniu, wpły­
nąć na stosunek do zapowiedzianego 
układu o ograniczeniu broni strate­
gicznych (SALT). Zapytywany w tej 
sprawie Teng powiedział, że nie jest 
przeciwny zawarciu tego układu, ale 
nie przykłada do niego większego 
znaczenia. Przypomniał, że będzie to 
już czwarte z rzędu porozumienie 
amerykańsko-sowieckie. Kiedy w r. 
1963 omówiono środki przeciwdziała­
nia upowszechnianiu się broni ato­
mowych, Ameryka miała w tej dzie­
dzinie wyraźną przewagę strategicz­
ną. Przy drugim z kolei porozumie­
niu, w 1972 r., Rosja zaczęła doga­
niać Amerykę. W 1974 r., po spot­
kaniu Breżniewa z prez. Fordem we 
Władywostoku, zaprojektowano trzeci 
układ, ale wtedy siły były już pra­
wie zrównane. Z Władywostoku Kis­
singer przyjechał do Pekinu i oma­
wiał nowy układ. “Powiedziałem mu
— przypomina Teng — że wyścig 
będzie jednak trwał dalej. Wy dla­
tego, że musicie, Rosja dlatego, że 
chce się dalej zbroić”.

Teng nie określił obecnej sytuacji, 
ale w najlepszym wypadku można 
ją uznać jako stan chwiejnej równo­
wagi.

Nowe Rakiety Sowieckie
Nie można odmówić logiki rozumo­

waniu Tenga. Tym więcej, że nim 
wyjechał z Ameryki, zaszły nowe 
okoliczności.

Z kół rządowych przedostały się 
mianowicie wiadomości, że w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy zaobserwo­
wano przynajmniej osiem prób wy­
strzelenia rakiet krążących z bom­
bowca sowieckiego, który Ameryka­
nie nazwali Backfire. Ma on niski 
pułap, leci stosunko wolno. Spór o 
ten bombowiec trwa już przynajmniej 
od roku. Rosjanie twierdzą, że ma on 
zasięg krótkodystansowy i służy tylko 
do rzucania bomb, a nie rakiet.

Amerykanie, przede wszystkim wy­

wiad amerykański, podejrzewają, że 
zasięg ma daleko większy i można 
go z łatwością przerobić na latającą 
wyrzutnię krążących rakiet atomo­
wych.

W końcu doszło jakoby do poro­
zumienia, że Rosja ograniczy pro­
dukcję tego typu bombowców. — Jak 
to sprawdzicie? — pytał Teng prawie 
z ironią. Teraz zostało sprawdzone, że 
próby były dokonywane, że w tych 
próbach Backfire miał zasięg ok. 750 
mil. Nikt nie wątpi, że w niedale­
kiej przyszłości może uzyskać zasięg 
1,500 mil. Wtedy zacznie zagrażać 
Stanom Zjednoczonym.
Wyjaśnienia Oficjalne

Z tych samych źródeł oficjalnych, 
z których wyszła wiadomość o pró­
bach sowieckich, przyszły również 
uspokajające wyjaśnienia.

Według uzgodnionej częśęi przyszłe­
go układu, jeżeli zasięg bombowca 
przekracza 373 mil, musi być auto­
matycznie zaliczony do kategorii bro­
ni strategicznych, objętych układem. 
Wobec tego ogólna ilość bombowców 
będących w dyspozycji sowieckiej 
nie ulegnie ^mianie.

Ale na to trzeba wpierw uzyskać 
zgodę Rosji. Muszą się przyznać do 
przeprowadzanych prób, potwierdzić, 
że obecny zasięg Backfire przekra­
cza normy przewidziane projektem 
traktatu. Jaka powstanie sytuacja, 
jeżeli zaprzeczą temu, podobnie jak 
zaprzeczali kiedyś istnieniu wyrzutni 
atomowych na Kubie w sławetnej 
debacie między amb. Stevensonem 
i amb. Malikiem? — Amerykanie bę­
dą musieli demonstrować swoją tezę 
oryginalnymi zdjęciami i udowadniać, 
że Rosja kłamie, że usiłuje ominąć 
postanowienia traktatu, nim jeszcze 
został podpisany.

Nie będzie to technicznie łatwe 
i nie bardzo przyjemne dla obu stron. 
Poza tym Rosja może np. twierdzić, 
że owszem, próby były dokonywane 
i nie udały się, wobec tego nie ma 
zamiaru ich powtarzać. Nie wynale­
ziono dotychczas środka na kontro­
lowanie czyichś zamiarów.

W każdym razie powstało nowe za­
gadnienie. Trzeba je będzie negocjo­
wać prawie od początku. Wraz z 
tym losy SALT znalazły się znowu 
pod znakiem zapytania. Teng odleciał 
z Seattle w dobrym humorze.

S. K. (Nowy Dziennik)

Zmiany w Ruchu 
“Karty 77”

Czechosłowacki ruch wolnościowy 
“Karta 77” powołał troje no­
wych przedstawicieli dla prasy za­
chodniej, w celu odciążenia rzecz­
ników “Karty” śledzonych przez po­
licję — prof. Ladislava Hejdaneka 
i dramaturga Vaclava Havela.

Zostali nimi: 32-letni konstruktor 
komputerowy Vaclav Benda (pracu­
je obecnie jako magazynier), po­
zbawiony pracy dziennikarz 42-letn. 
Jirzi Diensbier i 32-letnia tłumaczka 
Denize Dominova.

Skazany 11 stycznia na 9 mieś, 
więź, za spotkanie z polskimi wolno- 
ściowcami profesor psychologii Jaro­
slav Sabata wyraził chęć dalszego 
reprezentowania “Karty 77” po wyj­
ściu na wolność.

Bezpieka czeska zaczęła natych­
miast inwigilowanie nowych przed­
stawicieli. Dr. Bendę i Diensbiera 
przesłuchiwano wiele godzin, a Domi- 
novą wezwano na komisariat w Pra­
dze. Zatrzymano i dręczono przesłu- 
chiwaniami 10 innych sygnatariuszy 
apeli.

Nowi rzecznicy podkrślili, że zmia­
ny nastąpiły w ramach normalnej 
rotacji funkcji kierownictwa.

Zwichnięcia i Nadwyrężenia Leczone z Powodzeniem 
Sposobem Chiropraktycznym

DR CHESTER WILK
Przeciętna osoba zawsze jest nara­

żona na pewnego rodzaju zwichnięcia 
i nadwyrężenia. Obrażenia te irytują 
nerwy, które z kolei posyłają sygnał 
do mózgu, że któraś część ciała wy­
maga natychmiastowej uwagi.

Zażywanie pigułek jedynie maskuje 
symptomy, ale nie leczy przyczyny 

problemu. Manipulacje chiropraktycz- 
ne w okolicy kręgosłupa pomagają 
w usunięciu irytacji narwu, zatłocze­
nia naczyń krwionośnych, dają swo­
bodę ruchu i przywracają normalną 
funkcję strukturalną. Jest to nie tyl­
ko najbardziej racjonalne podejście, 
gdy chodzi o zwichnięcia i nadwyrę­
żenia, ale równocześnie najbardziej 
bezpieczne, ponieważ przywraca ono 
normalne fukcjonowanie mięśni i sta­
wów . . . Jeśli masz problem zdro­
wotny, to wstąp do swego chiroprak- 
tora.

Autorem tego artykułu jest dr Ches­
ter Wilk, lekarz-chiropraktor (wykła­
dowca i autor najgłośniejszej książki 
w języku polskim “Chiropraktor za­
biera głos”), który prowadzi biura 
pod następującymi adresami: 5130 W. 
Belmont Ave., Chicago oraz 9238 Green­
wood Ave., w Des Plaines, IL.

Celem umówienia, prosimy telefo­
nować: 725-4878.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI
Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300)

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano_

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA — 1490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERŃ 1ECKI

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele
“KŁOPOTY SIEK1ERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

Spring Ahead!
Printed Pattern

4885 
SIZES

Here's how the shirtdress 
shapes up for spring-casual yet 
soft and feminine, a great choice 
for work or going out. Notice new 
curved yoke and pocket interest.

Printed Pattern 4885: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 3 1/8 
yards 45-mch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 40< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP 
SIZE and STYLE NUMBER.

Work, weekends, school - our 
new FALLWINTER FASHION 
CATALOG has all the dresses, 
tops, skirts, vests, pants 
you want! Plus $1.50 free 
pattern coupon. Send 75r 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
125-Petal Quilts.................$1.50
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
72 (Ciąg Dalszy)

Pierwej ta ręka i ta szabla spróchnieją!...
— Tu o ratunku myśleć trzeba — odrzekła Oleńka.
I nuż przedstawiać swe plany ucieczki.
Pan miecznik wy sapa wszy się słuchał uważnie, na koniec 

rzeki:
— Wolej mi poddaństwo zebrać i partię utworzyć! Będę 

Szwedów podchodził, jako inni podchodzą, jak niegdyś Kmicic 
Chowańskiego. Bezpieczniej ci będzie w lesie i w polu niż na 
tym dworze zdrajcy i heretyka!

— Dobrze — odpowiedziała panna.
— Nie tylko się nie sprzeciwiam — mówił w zapale miecz­

nik — ale tak powiadam: że im prędzej, tym lepiej. . . .
A toć poddaństwa ani kos mi nie brak. Spalili mi rezydencję, 

mniejsza z tym ! to z innych wiosek chłopstwo ściągnę. . . . 
Wszyscy Billewicze, którzy już są w polu, staną przy nas. Poka- 
żemy ci, panku, pokrewieństwo . . . pokażemy, co to na honor 
Billewiczówny nastawać.. . . Tyś Radziwiłł! Nic to! nie masz 
hetmanów w billewiczowskim rodzie, ale nie masz i zdrajców! 
... Obaczym, za kim cała Żmudź pójdzie!...

Tu zwrócił się do panny:
— Ciebie osadzim w Białowieży, a sami wrócim! Nie 

może inaczej być! Musi on za ten afront odpokutować, bo 
to całego stanu szlacheckiego krzywda. Infamis, kto się 
za nami nie opowie! Bóg pomoże, bracia pomogą, obywatele 
pomogą, a wonczas ogień a miecz! Dotrzymają Billewicze 
Radziwiłłom! Infamis, kto nie z nami! infamis, kto zdrajcy 
szablą przed oczyma nie błyśnie! Król, sejmy, cała Rzecz­
pospolita z nami!

Tu miecznik, czerwony jak krew i ze zjeżoną czupryną, 
począł pięścią w stół walić.

— Pilniejsza ta wojna niż szwedzka, bo w nas jest cały 
stan rycerski, wszystkie prawa, wszystka Rzeczpospolita po­
krzywdzona i w najgłębszych fundamentach zachwiana. Infa­
mis, kto nie rozumie! Zginie ta ojczyzna, jeżeli pomsty i kary 
na zdrajcę nie wymierzym!

I tak grała stara krew coraz gwałtowniej, że aż Oleńce 
przyszło miecznika uspokajać. Siedział on dotychczas spokoj­
nie, choć się zdawało, że nie tylko ojczyzna, lecz i świat cały 
ginie, ale dopiero gdy Billewiczów dotknięto, w tym ujrzał 
najstraszniejszą przepaść dla ojczyzny i jak lew ryczeć począł.

Lecz panna, która miała na niego wpływ wielki, zdołała 
go w końcu uspokoić tłumacząc mu, że dla zbawienia ich 
i dla tego, iżby się ucieczka udała, potrzeba właśnie najgłębszą 
tajemnicę zachować i nie pokazać księciu, że się czegokolwiek 
domyślają.

Przyrzekł święcie, iż wedle jej wskazówek postąpi, po 
czym już radzili o samej ucieczce. Rzecz nie była zbyt trudna, 
bo zdawało się, że ich nie strzegą wcale. Postanowił tedy 
pan miecznik wyprawić naprzód pachołka z listami do eko­
nomów, aby natychmiast chłopstwo ze wszystkich wiosek, do 
niego i do innych Billewiczów należących, zbierali i zbroili.

Następnie sześciu zaufanych czeladzi miało niby ruszyć 
do Billewicz po solówki z pieniędzmi i srebrem, a w rzeczy 
zatrzymać się w lasach girlakolskich i tam na państwo z końmi, 
tobołami i żywnością czekać. Oni sami ułożyli, że z Taurogów 
wyjadą z dwoma czeladnikami w saniach, niby tylko do 
pobliskiej Gawny, po czym na konie wierzchowe przesiądą 
i z kopyta ruszą.

Do Gawny jeździli często do państwa Kuczuków-Olbrotow- 
skich, gdzie czasem zostawali i na noc, spodziewali się zatem, 
że wyjazd ich nie zwróci niczyjej uwagi i że pogoń za nimi 
nie pójdzie, chyba we dwa lub trzy dni potem, gdy będą już 
wśród kup zbrojnych i w głębi niezbrodzonych lasów. Nie­
obecność księcia Bogusława utwierdzała ich w tej nadziei.

Tymczasem pan Tomasz zajął się bardzo czynnie przy­
gotowaniami. Pacholik z listami wyjechał na drugi dzień.

Trzeciego rozmawiał pan miecznik obszernie z Patersonem 
o swoich zakopanych pieniądzach, których, jak mówił, było 
nad sto tysięcy, i o potrzebie przewiezienia ich do bezpiecznych 
Taurogów. Paterson uwierzył z łatwością, albowiem szlachcic 
i uchodził za bardzo bogatego, i był nim w istocie.

— Niech je przywożą jak najprędzej — rzeki Szkot — jeśli 
potrzeba, to i żołnierzy jeszcze dodam.

— Im mniej ludzi będzie wiedziało, co wiozą, tym lepiej. 
Czeladź moja wierna, a solówki każę im pieńką przykryć, 
którą często z naszych stron do Prus wożą, albo też klepkami, 
na które nikt się nie ułakomi.

Lepiej klepką — rzeki Paterson — bo przez konopie szablą 
albo dzidą można (lamacać, że coś innego na dnie wozu leży.

A pieniądze najlepiej wasza mość księciu panu na skrypt 
oddaj. Wiem też, że potrzebuje pieniędzy, bo intraty źle 
dochodzą.

— Chciałbym się księciu tak przysłużyć, aby niczego nie 
potrzebował — odparł szlachcic.

Na tym skończyła się rozmowa i wszystko zdawało się 
składać jak najpomyślniej, gdyż zaraz potem ruszyła czeladź, 
a miecznik z Oleńką mieli wyjechać nazajutrz.

Tymczasem wieczorem wrócił najniespodzianiej Bogusław 
na czele dwóch regimentów rajtarii pruskiej. Sprawy jego nie 
musiały iść zbyt pomyślnie, bo wrócił zły i zgryziony.

Tego jeszcze dnia zwołał radę wojenną, którą składali 
pełnomocnik elektorski hr. Sejdewitz, Paterson, Sakowicz 
i pułkownik rajtarski Kyritz. Obradowali do godziny trzeciej 
w nocy, a celem obrad była wyprawa na Podlasie przeciw panu 
Sapieże.

— Elektor i król szwedzki zasilili mnie w miarę wojskiem 
— mówił książę. — Jedno z dwojga: albo Sapiehę zastaniem 
jeszcze na Podlasiu i w takim razie musimy go zetrzeć; albo 
nie: wówczas Podlasie zajmiem bez oporu. Do wszystkiego 
jednak trzeba pieniędzy, a tych ni elektor, nie jego szwedzki 
majestat mi nie dali, bo sami nie mają.

— U kogoż pieniędzy szukać, jeżeli nie u waszej książęcej 
mości — odrzekł hr. Sejdewitz. — W całym świecie mówią 
o nieprzebranych radziwiłłowskich skarbach.

Na to Bogusław:
(Ciąg Dalszy Nastąpi)

I
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Z POLITYKI
John Wesołowski

Kandydatem Na Aldermana 35-ej Wardy
Ogólnie znany i poważany przedsię­

biorca polonijny, właściciel firmy 
realnościowej BUDA REALTY, JOHN 
J. WESOŁOWSKI jest kandydatem 
na aldermana 35-ej wardy.

JOHN WESOŁOWSKI 
w swoim biurze

Wesołowski urodził się w r. 1946 
na Jackowie. Tutaj spędził swoje dzie­
ciństwo. Wstępne nauki pobierał w

szkole parafialnej przy kościele św. 
Jacka. Następnie uczęszczał do szkoły 
średniej Webera, a studia wyższe zdo­
był na uniwersytecie Loyola.

Młody i energiczny, John Wesołow­
ski posiada wszelkie kwalifikacje, aby 
zostać gospodarzem 35-ej wardy. Bę­
dzie dobrze reprezentował jej miesz­
kańców w rządach miejskich. Ubiega 
się on o urząd aldermana, ponieważ 
jest zdolny, uczciwy i sumienny i z 
pewnością wywiąże się znakomicie 
z obowiązków, jakie nakłada ten urząd. 
Pragnie on wprowadzić wiele ulep­
szeń w tej dzielnicy dla dobra wszyst­
kich obywateli, a projekty swoje bę­
dzie realizował w porozumieniu z 
mieszkańcami 35-ej wardy.

W prawyborach, we wtorek, 27 lute­
go prosi o poparcie i głos.

Nielegalna Sprzedaż Komputerów US 
Europie Wschodniej

Nowy York. — Jak podał“Nowy 
Dziennik w doniesieniu z Washingto- 
nu rząd oznajmił, że odebrał przywi­
leje eksportowe importerowi hiszpań­
skiemu, który świadomie sprzedawał 
komputery produkcji USA klientom z 
Europy wschodniej. Nazwy kraju nie 
wymieniono w komunikacie.

Prawo eksportowe zabrania sprze­
daży amerykańskich urządzeń lub da­
nych technicznych krajom trzecim, 
gdy mogłoby na tym ucierpieć bez­
pieczeństwo narodowe.

Departament Handlu przekazał, że 
w wyniku dochodzeń prowadzonych 
przez Agencje Administracji Ekspor­
tem stwierdzono, że Pedro Noble- 
Mehninick z Barcelony był w pełni 
świadom zakanów prawa USA. Han­
dlowiec ten celowo wprowadzał w 
błąd swego pracodawcę, składając 
zamówienia na urządzenia produkcyj­
ne USA, jakoby do własnego użyt­
ku.

W czasie przesłuchania stwierdzono 
też, że Noble-Mehninick używał sfał­
szowanych dokumentów, by oszukać

celników hiszpańskich i wywoził kom­
putery do krajów bloku wschodniego.

Zakaz wszelkich transakcji USA z 
handlowcem obowiązuje do 1989 ro­
ku. Wynika stąd, że to jedyne sankcje, 
jakie można podjąć wobec niego.

Telefon — Telegraf — 
Telewizja

Dlaczego we wszystkich tych wy­
razach powtarza się “tele”?

Tę część każdej z nazw, zapożyczy­
liśmy z języka greckiego. “Tele” — to 
po grecku — daleko. Jeżeli występuje 
w jakiejś nazwie, wskazuje na jej 
związek z odległością. A więc tele­
fon, a właściwie aparat telefoniczny 
— to urządzenie, które umożliwia pro­
wadzenie rozmów na odległość. Tele­
graf natomiast przekazuje na od­
ległość znaki pisma (przekształcone 
na sygnały elektryczne) i odbiera je.

Zadaniem telewizji zaś jest nada­
wanie ze studia lub z terenu obrazów 
i towarzyszącego im dźwięku. W na­
szych mieszkaniach te obrazy i dźwię­
ki odbiera i odtwarza telewizor.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Nowy Zarząd 
Grupy 1810 ZNP

Na zebraniu sprawozdawczo-wybor­
czym, niżej wymienieni członkowie 
zostali wybrani urzędnikami i dele­
gatami Grupy na rok 1979-ty. Zarząd: 
Kazimierz Marjański, prezes; Jan 
Kaszkur, wiceprezes; Jan Bober, sekr. 
finan.; Józef Trybuła, sekr. prot.; 
Karol Chodecki, marszałek. Komisja 
Rewizyjna: Stanisław Szymański, 
przewoniczący; Franciszek Chrobak 
i Genowefa Macialek — członkowie. 
Delegatami zostali wybrani: do Gmi­
ny 83 ZNP: K. Marjański, J. Kaszkur, 
J. Bober, J. Trybuła i G. Macialek; 
do Kongr. Pol. Am. w St. Indiana: 
J. Kaszkur, J. Trybuła; do Pol. Ośr. 
(PNA Camp) w St. Indiana: K. 
Marjański, J. Trybuła i G. Maciałek.

Jak wynika ze sprawozdań urzęd­
ników, mimo dużego wysiłku władz 
i członków Grupy, rok 1978 był mniej 
pomyślny w utrzymaniu liczbowym 
stanu członków, albowiem w związku 
ze śmiercią, wypłaceniem lub spienię­
żeniem polis przez starszych wiekiem 
członków, ubyło więcej członków niż 
można było zapisać nowych.

Na polu pracy charytatywne spo­
łecznej Grupa nadal zajmuje jedno 
z przodujących miejsc wśród polskich 
organizacji naszego rejonu, szczegól­
nie w pomocy polskim żołnierzom 
inwalidom wojennym w Niemczech 
Zach. Na cele charytatywne i spo­
łeczne w okresie minionego roku kasa 
i członkowie Grupy wyasygnowali po­
nad $500.00

Sprawozdanie urzędników i delega­
tów izba przyjęła z uznaniem, uchwa­
liła też absolutorium ustępującemu 
zarządowi.

Zainstalowanie urzędników na rok 
1979 przeprowadził w zastępstwie 
Komisarza Okr. 15 ZNP T. Wachla 
jego brat, b. koresp. Dz. Zw., Aleksan­
der Wachel, który po odebraniu przy­
sięgi podziękował za pracę i złożył 
gratulacje nowemu zarządowi oraz 
życzył pomyślnych wyników pracy 
w 1979 roku.

Zebrania Grupy będą się odbywały 
w drugą niedzielę każdego miesiąca 
w Sali Klubu Syrena, 602 W. 151 ul. 
w East Chicago, Indiana — 46312 — o 
godzinie 2 po południu; sekr. finan. 
urzędował będzie już od godz. 12:30.

J. Trybula, sekr. prot. 

Wiceprez. Szymanowicz 
Na Zebraniu Gr. 877 ZNP

W środę, 10 stycznia odbyło się 
posiedzenie instalacyjne Tow. Tysiąc 
Walecznych, Gr. 877 ZNP. Wiceprez. 
Szymanowicz odebrała przysięgę od 
nowego zarządu. W skład zarządu 
wchodzą: Antoni Krukar, prez.; A. 
Kopeć, wiceprez.; J. Kopeć, wice­
prez.; M. Podraża, sekr. fin.; S. Kru­
kar, sekr. prot.; T. Wojnar, skarbnik; 
S. Pilarski, marszałek; rada gospod. 
— T. Bacoń.

Wiceprez. Szymanowicz apelowała 
w swym przemówieniu o zapisywanie 
nowych członków ZNP. Przemawiali 
również: B. Migała, były dyr. ZNP;
L. Żak, prez. Tow. Miłość Ojczyzny; 
K. Musielak, komisarz Okr. 13 ZNP,* 
K. Pytel, wiceprez. Gm. 91 ZNP;
M. Hilar, kasjerka wydz. kobiet Okr. 
13. Byli obecni goście z Tow. Miłość 
Ojczyzny, Tow. Giewont i Gminy 91 
ZNP.

S. Krukar, sekr.

Posiedzenie
Tow. Synowie Wolności, 

Gr. 694 ZNP
Tow. Synowie Wolności Grupa 694 

ZNP zawiadamia o posiedzeniu, które 
odbędzie się 21 lutego, o 7 wieczorem, 
w Moskal Catering, 5639 N. Milwau­
kee. Będzie to posiedzenie wyborczo- 
instalacyjne. *

Sekretarz finansowy będzie przyj­
mował opłaty za ubezpieczenie już od 
godziny 6:15. Zarząd apeluje o liczny 
udział — Ks. S. Staniszewski, kapelan 
Grupy; P. Marud, prezes; W. Kowal­
ski, sekr. prot.

Zebranie Grupy 119 ZNP
Zarząd Grupy 119 ZNP przypomina 

członkom, że zebranie Grupy odbę­
dzie się 22 lutego, o godzinie 7:30, 
w nowej siedzibie, 3242 N. Pułaski 
Rd. Zarząd apeluje o przybycie na to 
zebranie, na którym omówiony będzie 
plan działalności Grupy w roku bie­
żącym.

W. Stępień, sekr.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Dr Tadeusz Bielecki (Kalifornia)

Stwórzmy Żywy Pomnik 
Naszej Solidarności

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
Ks. prałat W. Rojek wystosował 

apel do wszystkich Polaków na emi­
gracji, wzywając do stworzenia “ży- 
vego pomnik^naszej solidarności.”

W apelu tym propaguje podtrzyma­
nie wydawrtictw w języku polskim 
w Stanach Zjednoczonych. Wzywa do 
deklarowania odpowiednich sum pie­
niężnych na cele wydawnicze, aby 
dziennikarze mogli przeznaczyć wię­
cej pracy dla dobra Polonii.

Nie trzeba uzasadniać, jak doniosłe 
znaczenie dla spoistości Polonii na 
obczyźnie miała zawsze i ma także 
obecnie prasa i książka polska. Słowo 
drukowane w języku polskim podtrzy­
muje tradycje, kulturę i zwartość 
etniczną. Polskie wydawnictwa je­
dnoczą i organizują rodaków, a prze­
de wszystkim umożliwiają zachowa­
nie języka polskiego.

Przez ponad sto lat swojego istnie­
nia, prasa polonijna utrzymywała pol­
skość w Stanach Zjednoczonych. 
Przyczyniła się w największym stop­
niu do zachowania kultury narodowej 
oraz do powstania i okrzepnięnia licz­
nych organizacji i stowarzyszeń pol­
skich. Tej prasie polskiej należy za­
wdzięczać zachowanie do dnia dzisiej­
szego naszej indywidualności społecz­
nej i żywotności w różnorodnym śro­
dowisku.

Olbrzymią rolę odegrała prasa i 
książka polska na emigracji w ostat­
nim stuleciu. Poza zachowaniem języ­
ka i kultury, zdołała bodaj pobieżnie 
obznajmić młodsze pokolenia z histo­
rią Polski i literaturą narodową. Dzię­
ki polskiemu słowu drukowanemu 
można było poderwać olbrzymie rze­
sze Polaków do budowy ośrodków kul­
turalnych, muzeów, bibliotek, kościo­
łów i szkół polskich.

Przed wybuchem pierwszej wojny 
światowej było w Stanach Zjednoczo­
nych ponad 120 wydawnictw w języku 
polskim. Tylko w samym Chicago 
wychodziły 24 pisma polskie, a w tym 
10 dzienników, o łącznym nakładzie od 
600 do 700 tysięcy egzemplarzy. Dziś 
w całych Stanach Zjednoczonych wie­
lomilionowa społeczność polska po­
siada tylko 3 pisma codzienne. Wstyd 
podać nawet ich nakłady.

Trudno zrozumieć dlaczego tak się 
dzieje, że nie premumerujemy i nie 
kupujemy prasy w języku polskim, 
w której tylko znaleźć możemy infor­
macje najbardziej nas interesujące.

Polska grupa etniczna w tym czasie 
podwoiła się liczebnie, a poczytność 
prasy polskiej poszła w odwrotnym 
kierunku.

Prawdą jest, że młodzież pochodze­
nia polskiego nie interesuje się ani 
prasą ani książką polską. Cała w tym 
wina spada wyłącznie na rodziców, 
którzy nie zachęcają młodych do czy­
tania w języku polskim. Jeden z wy­
dawców w liście do mnie żali, się: 
“Wysłałem kilka tysięcy ulotek infor­
mujących o książce a otrzymałem 3 
zamówienia.”

Inna znów informacja wydawcy: 
“W mojej kartotece w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat zmarło ponad 55 procent 
odbiorców. Na to miejsce już nie ma 
nowych, bo nowa emigracja nie inte­
resuje się wydawnictwami w języku 
polskim.” Taka jest oto przykra rze­
czywistość.

Przyjrzyjmy się jak stopniowo 
topnieje polska prasa w Stanach Zje­
dnoczonych: W roku 1920 było 121 
pozycji wydawniczych (dzienników i 
periodyków), to już w roku 1950 było 
ich zaledwie 54, a w roku 1962 (we­
dług American Council for Nationali­
ties Service) było ich 44. W roku 1970 
stopniało już do 38 a obecnie nie ma 
więcej niż 30. Rok po roku ilość wy­
dawnictw w języku polskim zmniejsza 
się zastraszająco a także maleje wiel­
kość nakładu.

Od wielu lat większość wydawnictw 
polskich nie jest w stanie płacić hono­
rariów autorskich. Nic więc dziwne­
go, że poziom pracy musi spadać, 
gdyż personel redakcyjny jest prze­
męczony i pracuje ponad normalne 
możliwości. Czyja to w tym wina? 
Wyłącznie naszej społeczności, która 
nie poczuwa się do solidarności etnicz­
nej i zaprzepaszcza wszystko to — co 
budowane było przez pokolenia.

Na podstawie doświadczeń histo­
rycznych zauważono, że wszędzie 
tam, gdzie nie istniała prasa i książka 
polska, w szybkim tempie znikała pol­
skość i to w następnym nawet pokole­
niu. Po Polakach pozostały tylko wi­
doczne ślady w nazwiskach.

Dla utrzymania prestiżu i spoistości 
Polonii potrzebny jest koniecznie 
większy nacisk na naukę języka pol­
skiego wśród młodego pokolenia, a 
szczególnie na najmłodszych, gdyż 

młodzież najszybciej oddala się od 
polskości.

Liczą nas na dziesięć, dwanaście a 
może piętnaście milionów. Ale z pre­
numeraty prasy polskiej i zakupu 
książki polskiej, obliczenie to sprowa­
dzi się nawyżej do kilkunastu tysięcy.

Nagorzej jest z książką polską, gdyż 
kupują ją tylko określone osoby, które 
są z reguły stałymi odbiorcami. Ilość 
ich ogranicza się zaledwie do kilkuset. 
Jeżeli ktoś nie interesuje się polską 
książką, lub “nie ma czasu jej czy­
tać” — to powinien jednak ją nabyć, 
jeśli nie dla siebie, to dla swoich 
dzieci lub rodziny. Przecież najpięk­
niejszym podarunkiem świątecznym 
będzie polska książka, lub prenume­
rata dziennika polskiego. Tym sposo­
bem wzmacniamy się wzajemnie, 
utrwalamy więzy narodowe, pod­
trzymujemy własną kulturę i pozna- 
jemy historię naszego narodu.

Polonia amerykańska posiadając 
swoich przedstawicieli w Kongresie, 
na różnych stanowiskach federal­
nych stanowych, miejskich i w są­
downictwie, w dużej mierze stan taki 
zawdzięczać musi polskiej prasie, 
która mobilizuje opinię do popierania 
kandydatów polskiego pochodzenia 

1 — Gmina 143 ZNP w każdy pierw­
szy poniedziałek miesiąca w sali Jul. 
Słowackiego, 1700 West 48-ma ulica, 
o godzinie 7:30 wiecz.

2 — Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNP — w każdą 3-cią środę miesiąca 
w sali dolnej S.S. Piotra i Pawła, o 
godz. 8-ej wieczorem.

3 — Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz. 
7-ej wieczorem.

4 — Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i So. Wood ulica, 
o godz. 2-ej po poł.

5 — Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP - w 
3 poniedziałek miesiąca, w sali dolnej 
S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Klub Marynarski Morskie Oko od­
będzie posiedzenie w niedzielę, 4 mar­
ca w sali Paradise, 1758 W. 48 ul., o 
2 po południu. Po książki należy tele­
fonować do A. Białek, 434-1388.

M. A. Białek, koresp.

6 — Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
1577 ZNP — w 4-tą niedzielę, mieś., 
w sali Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

7 — Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 2-ga 
niedziela miesiąca w sali Plac. 14 
SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 
2 po południu.

8 — Biała Róża, Grupa 2326 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca, w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 1-ej po 
południu.

10 — Tow. Evergreen Park, Gr. 
3082 ZNP 2-ga środa miesiąca w Capi­
tol Bldg., 95-ta i So. Pulaski Road, o 
godz. 8-ej wieczorem.

11 — Tow. Millenium, Gr. 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

Oddział Sobieski, Nr 55 LMA odbę­
dzie posiedzenie we wtorek, 6 marca 

w sali Paradise, 1758 W. 48 ul., o 7 wie­
czorem. Prosimy o liczne przybycie.

B. Wilczak, koresp.
(często o skróconych lub zupełnie
zmienionych nazwiskach). Gdyby nie 
informacje polskiej prasy o kandyda­
tach, to wielu Amerykanów polskiego 
pochodzenia nie oddałoby swoich gło­
sów na rodaka, o którym nie byłoby 
nic wiadomo. W wielu wypadkach 
polskie głosy decydują o wyborze da­
nego kandydata, a szczególnie tam, 
gdzie znajdują się większe skupiska 
Polaków.

Pras polska spełnia olbrzymią rolę 
w zakresie informacji najbardziej in­
teresującej każdego Polaka. Na la­
mach prasy polskiej przypomina się 
wielkie rocznice narodowe, informuje 
o osiągnięciach Polaków, o zjazdach, 
o uchwałach i o wszystkim tym co 
jest żywotne dla sprawy polskiej. 
Tych wszystkich informacji nie znaj- 
dziemy w prasie obcojęzycznej, a je­
żeli są jakieś nieliczne wzmianki, to 
najczęściej nie są kompletne lub 
przedstawiane w formie wygodnej dla 
programu danego wydawnictwa. Be 
wymaga czasu prostowanie fałszy­
wych informacji, podawanych w róż­
nych pismach odnoście postawy Pola­
ków podczas drugiej wojny i niesienia 
pomocy niszczonemu przez hitlerow­
ców narodowi żydowskiemu. Dzięki 
polskiej prasie dowiadujemy się o 
różnych nieprzychylnych nam arty­
kułach, lub wręcz oszczerczych. Bez 
prasy polskiej mało kto wiedziałby 
o tych fałszywych informacjach.

Należy przypuszczać, że zrozumie­
nie doniosłości prasy polskiej znajdzie 
swój wyraz wśród Polonii.

Prasa polska spełnia olbrzymią rolę 
swój wyraz wśród Polonii.

Należy zdawać sobie z tego spra­
wę, że bez polskiej prasy i pol­
skiej książki, szybko rozpłyniemy się 
w obcym otoczeniu i w następnym po­
koleniu nie pozostanie po polskości 
śladu.

Klub Polonia 
w Jefferson Park

Zebranie wyborcze Klubu odbędzie 
się w niedzielę, 25 lutego, o godzinie 
2 po południu w budynku plebanii 
św. Konstancji, 5843 S. Strong.

Prosimy o liczne przybycie.
S. Surówka, prezes; J. Wróblewski, 

korespondent.

Zebranie Polskiej Opieki
Społecznej, Oddz. 1

Zebranie instalacyjne Polskiej 
Opieki Społecznej, Oddz. 1 odbędzie 
się 21 lutego, o 12 w południe w sali 
parafialnej, 1039 W. 32 Place. Prosi­
my o liczny udział w zebraniu.

F. Augustyniak, prez.; S. Rutkow­
ska, koresp.

Zabawa 
Guardian Society 

Guardian Society zaprasza na zaba­
wę taneczną łącznie z kolacją oraz 
występami artystycznymi, która od­
będzie się w sobotę, 24 lutego, począ­
tek o 7:00 wieczorem, Sabre Room, 
8900 West 95th Street, Hickory Hills.

Cena biletu $25.00 od osoby. Napoje 
są bezpłatne. Połowa dochodów prze­
kazana zostanie dla Fundacji Koper­
nikowskiej na Fudusz Budowy “Domu 
Polskiego.”

Po rezerwacje prosimy telefonować 
na numer: 586-4734 lub 252-6655.

. Nowe Władze Polskiego 
Związku Ziem Zachodnich
W Chicago odbył się zjazd delega­

tów Polskiego Związku Ziem Zachod­
nich w Ameryce. W czasie obrad 
omówiono dotychczasową działalność 
organizacji, jak też uznano, że nale­
ży ją nadal utrzymywać i rozsze­
rzać.

Zjazd dokonał wyboru nowych władz 
PZZZ z prezesem T. Wojtkowskim 
na czele.

wznowić wydanie biuletynu-gazetki “Le- 
chita”.

Polski Związek Ziem Zachodnich 
zwraca się z gorącym apelem do 
wszystkich Polaków, nie tylko tych, 
którzy wywodzą się z Ziem Zachod­
nich, aby dołączyli do nas, bo nawet 
drobna, roczna składka w wysoko­
ści $3 będzie cegiełką budującą nasz 
fundusz prasowy.

Ustępujący prezes Halina Bałdyk 
Rybińska podkreśliła w swoim spra­
wozdaniu fakt, że podpisanie umowy 
Warszawa-Bonn nie przekreśliło dzia­
łalności PZZZ w Ameryce, który wo­
bec dalszej, wywrotowej roboty re­
wizjonistów niemieckich i podnoszą­
cych głowę neonazistów ocenia w 
pełni konieczność dalszej pracy, aby 
głosić światu prawdę, że polskie zie­
mie zachodnie są polskimi ziemiami 
od zarania dziejów.

Nasze wydawnictwo w języku an­
gielskim “Quarterly” dochodzi do 
wielu uniwersytetów, osób i komórek 
mających wpływ na kształcenie opi­
nii światowej. Nie ulega wątpliwo­
ści, że koszty wydawnictwa wzrosły 
niezmiernie, to też zorganizowaliśmy 
akcję mającą na celu zdobycie dal­
szych funduszów. Osiągnęliśmy pozy­
tywne wyniki, a gest jednego z człon­
ków, który opłacił całkowite koszty 
wydania jednego numeru “Quarter­
ly” był pięknym posunięciem. Oby 
znalazło się więcej takich szlachet-

Prosimy o skomunikowanie się w 
tym celu z kolegą W. Morka, 3741 
W. Wrightwood, Chicago, IL. 60647.

H.R.

Zarząd Polsko-Am.
Funduszu Stypendialnego

9 stycznia na zebraniu Polsko-Ame­
rykańskiego Funduszu Stypendialne­
go wybrano nowy zarząd na 1979 
rok. W skład zarządu weszli: Stani­
sław Chęciński, prezes i dyrektor, 
Kazimierz Iwanicki, Witold Jastrzęb­
ski, Elżbieta Naj, Waldemar Rawicki, 
Barbara Sośniak, Ronald Sośniak, 
skarbnik i dyrektor, Adam Sniechow- 
ski, Helena Wajda.

R. W. Sośniak, skarbnik.

Zabawa Klubu Dołęga
Klub Dołęga urządza zabawę kar­

nawałową w sobotę, 24 lutego, o 8 
wiecz. w sali St. Nicholas, 2701 Nar- 
ragansett. Orkiestra Kujawiak, bar 
i bufet.

W. Sowa, prezes; S. Pytlik, przew.
nych ofiarodawców.

Praca Studium Spraw Polsko-Nie­
mieckich pod kierownictwem Zyg­
munta Wygockiego wyłapywała pra­
wie każdy atak niemiecki na sprawy 
polskie, dając właściwą odprawę kła­
mliwej propagandzie niemieckiej. 
Współpraca z organizacjami miała na 
celu wzmocnienie potencjału organi­
zacyjnego, lecz na terenie Chicago 
pozostawia ta dziedzina wiele do ży­
czenia. Pełne uznanie znalazły oddzia­
ły PZZZ w Chicago pod kierownic­
twem M. Sobieraja i w Milwaukee 
pod kierownictwem W. Żurowskiego.
Nowe Władze

Nowy zarząd główny PZZZ w Ame­
ryce wybrano jednogłośnie w na­
stępującym składzie:

T. Wojtkowski, prezes; Szymon 
Deptuła, Halina Bałdyk Rybińska i 
Stanisław Zaporowicz — wiceprezesi; 
Marta Chojnacka, sekretarka; Ale­
xander Florczak, skarbnik; T. Pie- 
chaczek, powstaniec śląski, L. Luks, 
powstaniec wielkopolski, Jan Rzyski 
i Wilhelm Morka — członkowie za­
rządu; J. Zurczak, M. Widomski i 
Lidia Miszuk — członkowie Komisji 
Rewizyjnej.

Przewodniczącym Rady Naczelnej 
został Zygmunt Wygocki; przewodni­
czącym Studium Spraw Polsko-Nie­
mieckich Stefan Marcinkowski, znany 
Polonii z wielu artykułów na tematy 
polsko-niemieckie.

W programie pracy nowego zarzą­
du przewiduje się współpracę z ko­
lami kresowymi, urządzenie obchodu 
60-lecia Powstania Wielkopolskiego i 
Powstania Górnośląskiego, jak też oży­
wienie pracy w sekcji pań wraz z ze­
braniami towarzyskimi połączonymi 
z odczytami. Postanowiono również

Legal Services
c— BIURA MAWRE—i

JOHU'u ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 

prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego 

rodzaju sprawach. 
Bez honorarium za wstępną 

konsultację.
Przyjmujemy także wieczorami. 

Telefonować 9 Rano do 5-ej 
Po Południu Celem Umówienia Się 

7264903

Avenue 
tBeauty Salony 
0 Nasza regularna $25.00 0 
0 trwała ondulacja teraz tylko 0 
0$1O.OO wyjątkowo!0 
0 Dlaczego? Mówiąc prawdę z po- 0 
0 wodu śniegów, interes jest bardzo 0 
0 słaby. 4
g Otwarte \
J PONIEDZIAŁEK do SOBOTY 1

MIRROS
ST AR OKR A JSK A prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2 
$2.95, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.95 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 80 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicafo, ni. 60639
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyticzy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — podedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Inwazja Wietnamu
Nie podzielaliśmy entuzjazmu wielu komen­

tatorów z “normalizacji” stosunków z Czer­
wonymi Chinami, ponieważ jej warunkiem 
było zerwanie sojuszu i stosunków dyploma­
tycznych z Chinami Narodowymi na Tajwanie, 
co przypominało haniebną Jałtę z 1945 r. 
Stanęliśmy na stanowisku, że “normalizacja” 
stosunków z Czerwonymi Chinami jest pożą­
dana, ale nie na warunkach Pekinu. Stany 
Zjednoczone są bardziej potrzebne Chinom niż 
Chiny Stanom Zjednoczonym.

Nie czekaliśmy długo na przekonanie się, 
że nasze zastrzeżenia były uzasadnione. To nie 
Washington zagrał “kartą chińską” lecz Pekin 
“kartą amerykańską”. Wystarczyło porównać 
antyamerykańskie tyrady Teng Hsiao-pinga 
sprzed kilku lat z miłymi dla amerykańskiego 
ucha słowami wypowiadanymi podczas jego 
wizyty w Stanach, ażeby odnieść się do niego 
nieufnie i ostrożnie podchodzić do “norma­
lizacji” stosunków z Chinami.

Obecnie wszyscy wiemy, dlaczego wicepre­
mier Teng robił wszystko, by pozyskać sym­
patię rządu i narodu amerykańskiego. Chiny 
przygotowywały inwazję Wietnamu, by go 
“ukarać” za podbój Kambodży, obalenie re­
żimu prochińskiego i usadowienie w stolicy 
reżimu prosowieckiego. Bez “normalizacji” 
stosunków ze Stanami Zjednoczonymi, inwazja 
Wietnamu — sojusznika Rosji Sowieckiej, by­
łaby bardzo dużym ryzykiem dla Chin. Po 
prawie triumfalnej podróży po Stanach, Teng 
mógł zaszachować Rosję Sowiecką “kartą ame­
rykańską”.

Wietnam nie zasługuje na sympatię. Zastą­
pienie barbarzyńskiego reżimu w Kambodży 
mniej barbarzyńskim można uznać za zjawisko 
korzystne, mimo, że nie ulżenie doli ludu 
kambodżańskiego było celem inwazji Kam­
bodży przez Wietnamczyków. Z drugiej znów 
strony, akcja Chin przeciw Wietnamowi może 
opóźnić imperialistyczne plany Hanoi podpo­
rządkowania sobie całych Indochin. Nie jes­
teśmy zwolennikami załatwiania sporów mię­
dzynarodowych siłą, ale w sytuacji wytworzo­

nej przez Wietnamczyków w Indochinach, 
“ukaranie” Hanoi przez Chińczyków może być 
korzystne dla dalszego rozwoju stosunków w 
tym rejonie globu.

Rozszerzenie się konfliktu chińsko-wietnam- 
skiego jest mało prawdopodobne. Chiny' za­
powiedziały, że ich celem jest “ukaranie” re­
żimu w Hanoi a nie podbój Wietnamu i usa­
dowienie tam reżimu prochińskiego. Deklaracja 
chińska pozwoliła Rosji “ratować twarz” po­
gróżkami bez uciekania się do użycia siły 
przeciw Chinom. Mimo sowieckiej przewagi 
technicznej wojna z Chinami byłaby długa i 
kosztowna. Odciągnęła by większość sil ro­
syjskich z Europy i związała ręce Kremla 
na innych terenach, szczególnie na Bliskim 
Wschodzie i w Afryce. W przeciwieństwie do 
zwolenników pokoju za wszelką cenę, nie roz­
paczalibyśmy, gdyby doszło do wojny rosyjsko- 
chińskiej. Odwrót Chińczyków z Wietnamu 
ułatwia Moskwie zadanie.

Akcja chińska w Wietnamie wywrze wpływ 
na politykę amerykańską. Ochłodzi zapał tych 
czynników w Washingtonie, które stawiały na 
“kartę chińską” i wzmocni żądania w Kon­
gresie sprecyzowania naszego stanowiska wo­
bec Tajwanu i zapewnienia mu obrony. Pekin 
nie zobowiązał się, że nie użyje siły przeciw 
Tajwanowi, choć bardzo mu zależało by do­
prowadzić do “normalizacji” stosunków ze 
Stanami Zjednoczonymi przed inwazją Wiet­
namu.

Jeżeli Chiny nie cofnęły się przed atakiem 
na kraj rządzony przez “bratni” reżim komu­
nistyczny, tym bardziej należy liczyć się z 
możliwością uderzenia w odpowiednim czasie 
na kraj rządzony przez znienawidzonych prze­
ciwników politycznych, który “kwitnie” dzięki 
systemowi kapitalistycznemu. Ponieważ w De­
partamencie Stanu przeważa pogląd, że naj­
gorsza dyktatura komunistyczna jest jednak 
lepsza od dyktatury wojskowej, Kongres po­
winien przejąć inicjatywę w swoje ręce i za­
bezpieczyć niepodległość Tajwanu.

“Jakimi Ludźmi Jesteśmy”?
W jednym z poprzednich wydań tygodnika 

“U.S. News and World Report” red. Marvin 
Stone próbuje znaleźć odpowiedź na pytanie: 
“jakimi ludźmi jesteśmy?”. Swoje rozważania 
rozpoczyna od zacytowania kilku zdań z 
“New Times”: “Dziesięć lat temu w lipcu 
Neil Armstrong stanął na Księżycu i również 
dziesięć lat temu Teddy Kennedy i Mary Jo 
Kopechne zjechali z mostu Chappaquiddick. Z 
tych dwóch wydarzeń, Chappaquiddick lepiej 
charakteryzuje następną dekadę”.

Jest to trafne spostrzeżenie, ponieważ w mi­
nionych latach byliśmy świadkami (lub ofia­
rami) wzrastającej przestępczości, znieczulicy, 
seksomanii, egoizmu i brutalności. “Zmęczeni 
wysiłkiem lat 60-tych, pisze Stone, nie pra­
gniemy niczego, tylko spokoju. Sześć godzin 
przed telewizorem pomaga nam w przeżyciu 
dnia. Pęd myślenia, reform i udoskonalania 
zastąpiła nuda ... Po dwóch stuleciach ogar­
nęła nas obojętność na wszystko ...”

Codziennie czytamy o potwornych zbrod­
niach, nadużyciach i pazerności na dolary prze­
mysłowców, kupców, bankierów, przywódców 
związków zawodowych i wysokich urzędników 
państwowych. Można “kupić” nawet wielu sę­
dziów i policjantów. Przedsiębiorczy, pracowi­
ty, uczciwy i dynamiczny kiedyś naród roz­
kłada się i nie potrafi zdobyć się na większy 
wysiłek, nawet w obronie własnych żywotnych 
interesów.

Jedną z przyczyn rozkładu społeczeństwa, 
pisze red. Stone, jest nuda towarzysząca za­
możności, która potrafi zniszczyć moralnie 
każdy naród. W stanie rzleniwienia i pogoni 
za uciechami nie ma szlachetnych celów i pra­
gnień wymagających wysiłku. Nic ludzi nie 
porywa. Ci, którzy nie mają dosyć środków 
do wygodnego życia — wymuszają więcej dla 
siebie.

Społeczeństwo syte cechuje również niechęć 
do służby wojskowej. Powszechnemu pragnie­
niu rozrywki i użycia towarzyszy fałszywe 
przekonanie, że obrona interesów narodowych 
nie warta jest ofiar.

Przyzwyczajeni do posiadania wszystkiego 
w nadmiarze nie możemy znieść nawet drob­
nych trudności i braków. Zapłacenie 50 centów 
za filiżankę kawy jest “rabunkiem” (ale nie 
jest nim $18 na godzinę dla hydraulika). Gdy 
Europejczycy odwracają się od dolara, a w 
Szwajcarii za “coctail” trzeba zapłacić $8, czu- 
jemy się niepożądanymi gośćmi i ubolewamy 
nad spadkiem prestiżu Ameryki.

Współczesny człowiek ma obecnie do czy­
nienia z gigantycznymi korporacjami, a nie 
z ludźmi. Trudno zaprzyjaźnić się z kompu­
terem . . . “Wielki rząd”, bezosobowy i da­
leki, dociera głęboko w nasze życie prywatne 
trudnymi do zrozumienia formularzami regu­
laminami.

Czy w tej sytuacji może ktoś czuć się 
częścią czegokolwiek?

Zaledwie jedna trzecia uprawnionych do gło­
sowania korzysta z tego przywileju i spełnia 
obywatelski obowiązek. Szkoły zaniedbały na­
ukę historii i pisania. Mamy już pokolenie 
“bez kompasu”, znoszone bezwolnie przez fale, 
niezdolne do myślenia i do czynu. Miliony nie­
legalnych imigrantów żyje poza systemem i 
nie chce się “amerykanizować”.

Grupy nacisku na korzyść Izraela, Grecji, 
Korei, Czarnej Afryki i innych krajów, oraz 
związków zawodowych, przemysłu, lekarzy, 
farmerów itd. rozbijają społeczeństwo i utrud­
niają prowadzenie polityki zgodnej z intere­
sem Ameryki.

Smutne to, ale prawdziwe. Powyższe myśli 
z artykułu red. Stone’a powinny skłonić każ­
dego rozsądnego mieszkańca kraju do zastana- 
wienia się, czy nie ma już ratunku? Czy ten 
wspaniały kraj musi podzielić los starożytnego 
Rzymu?

To i Owo
Drugim krajem po Holandii, który wpro­

wadza do obiegu specjalne banknoty ze znakami 
dla ociemniałych, jest Szwajcaria. Jako pierw­
sze zostaną wypuszczone banknoty 100-franko- 
we. Będą one miały specjalne wytłoczenia 
umożliwiające odczytanie wartości pieniądza 
przez dotyk. Od roku 1980 system ten obejmie 
wszystkie banknoty szwajcarskie. O tym, jak 
bardzo zwiększy to samodzielność niewidomych 
ludzi, nie trzeba nikogo przekonywać. Naślado­
wnictwo wskazane.

• * * r
Jakiś paskudny człowiek ukradł kolorowy 

telewizor, powodując tym wprost usychanie 
z żalu osobnika imieniem Willy B. Pride, z 
Atlanty, Ga. Mieszkańcy miasta ofiarowali na­
tychmiast kilkanaście innych telewizorów swe­
mu ulubieńcowi, Willy jest bowiem gorylem 
w Zoo. Przepada za oglądaniem programów 
reklamowych. Im głupsze i nudniejsze tym 
bardziej Willy się z nich cieszy.

wniPiszą,-
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Kryzys Ambasadorów 
THE NEW YORK TIMES. - Do­

chodzące nas wieści mówią o tragedii 
i upokorzeniu Amerykanów w Azji 
zachodniej, gdy ziemia zaczyna drżeć 
pod ich placówkami dyplomatycznymi.

W Afganistanie terroryści porywają 
ambasadora Stanów Zjednoczonych, 
który następnie pada, zastrzelony 
w trakcie wymiany ognia sił bezpie­
czeństwa.

Niemal w tym samym momencie 
w Iranie partyzanci z bronią w ręku 
wdzierają się do ambasady USA i 
przetrzymują ambasadora i jego per­
sonel, dopóki powołane na prędce siły 
rewolucyjne nie przychodzą na pomoc.

Następnie uzbrojone bandy niezna­
nego autoramentu przeszukują mie­
szkania Amerykanów w Teheranie 
i innych miastach irańskich.

Sceny te wzbudzają ubolewanie i 
strach, ale powinny także natchnąć 
do refleksji. Ideologie tych, którzy za­
grażają, mogą być także ideologiami 
tych, którzy biorą w obronę. Proko- 
munistyczny rząd afgański zareago­
wał energicznie, ale — jak się wydaje 
— nierozważnie wobec terrorystów, 
którzy według doniesień są szyickimi 
muzułmanami i którzy skazali am­
basadora Adolpha Dubsa na śmierć.

Triumfujący, lecz wciąż niepewny 
swego reżim irańskiej rewolucji szyic­
kiej przedsięwziął natychmiastowe 
środki zaradcze przeciwko jakiegoś 
rodzaju lewakom, atakującym amba­
sadę amerykańską, przychodząc tym 
samym z pomocą ambasadorowi 
Williamowi Sullivanowi i personelowi 
placówki.

Ambasador Dubs był, być może, 
ofiarą powtarzających się zatargów 
między rządem rewolucyjnym pań­
stwa sunnitów i mniejszością szyicką.

Ambasador Sullivan i jego współ­
pracownicy uwikłani są w rewolucję, 
której przywódcy szyiccy walczą o 
ograniczenie sił, jakie rozpętali.

Kryzys za granicą może być za­
raźliwy, podobnie dzieje się z kryzy­
sem w państwie; zamieszanie wywo­
łane klimatem czasów i nomenklaturą 
nie powinno przycżyniać się do nagro­
madzenia napięcia. Amerykanie stali 
się w wielu rejonach oczywistym 
celem wojowniczych dążeń. Słabi 
widzą nas jako silnych; ubodzy ja­
ko zwolenników eksploatacji innych.

Pobożnym przedstawiamy się jako 
bogoburcy; romantykom i tradycjo­
nalistom — jako zimni i efektywni.

Nawet w wypadku naszych najbar­
dziej nieśmiałych dążeń do postępu 
i stabilizacji, przypisuje się nam rolę 
agentów: równocześnie rewolucji i re­
akcji. Obowiązkiem naszych władz 
jest zrozumienie tych napaści i usta­
wienie ich we właściwej perspektywie.

Do niedawna niewielu Amerykanów 
znało różnicę między sunitami i szyi­
tami, jednak liczna rzesza naszych 
obywateli uważała, że pojęła charak­
ter Afganistanu, gdy stwierdzili, iż 
kraj ten wiąże się z ZSRR. Do nie­
dawna niewielu z nas przypuszczało, 
że Iran może być ogarnięty takim 
chaosem, chyba że spowodowała go 
Moskwa.

Cierpienia tych dni nie złagodzi 
wynajdywanie jego przyczyn, ale zro­
zumienie ich może nas uchronić przed 
atakiem histerii i popełnianiem po­
ważnych błędów. Pozostać obojętnym 
na prowadzone przez dyplomatów, z 
dozą ogromnego ryzyka, poszukiwania 
jądra tych wydarzeń, znaczy zmar­
nować poświęcenie, z jakim działają 
w naszym imieniu.

Jak Zareaguje Rosja?
W kołach dyplomatycznych najprzy­

jemniejszą zabawą jest obecnie zgady­
wanie, jak zareaguje Rosja Sowiecka 
na atak chiński na Wietnam. Przewa­
ża opinia, że Moskwa podniesie silny 
wrzask, ale na tym się skończy, jeżeli 
Chińczycy “ukarzą” Wietnam za in­
wazję Kambodży i wycofają się do 
swych granic.

Natomiast, gdyby Chiny zaangażo­
wały się w długą wojnę zmierzającą 
do okupacji Wietnamu i narzucenia 
mu prochińskiego rządu, Rosja nie 
mogła by pozostać bezczynna.

Wstyd!
Departament Pracy rumieni się ze 

wstydu. Jeden z asystentów sekre­
tarza za pieniądze podatników odbył 
podróż do Japonii, by wygłosić refe­
rat na konferencji japońskich eksper­
tów komunikacyjnych, ale przybył do 
Tokio w dzień po konferencji. Nikt 
w Departamencie Pracy nie uwzglę­
dnił różnicy czasu między Washing­
tonem a Tokio.

W. Sznarbachowski

Turystyka z i Do ZSRR
W roku ubiegłym ponad półtora 

raza więcej turystów zagranicznych 
przybyło do ZSRR niż obywateli so 
wieckich wyjechało poza granicej 
swego kraju. Dotyczy to zarówno ru­
chu z Zachodu i na Zachód, jak z 
krajów socjalistycznych i do nich.

Dokładne dane podaje miesięcznik 
"Wniesznajaja Targowlia. ” W 
roku 1956 zaledwie pół miliona osób 
przekroczyło granice sowieckie w obu 
kierunkach. W roku ubiegłym ruch 
turystyczny osiągnął po raz pierwszy 
siedem milionów osób. Blisko cztery 
i pół miliony z krajów socjalistycz­
nych i niesocjalistycznych odwiedziło 
ZSRR.

Do “bratnich” krajów i do państw 
kapitalistycznych wyjechało niecałe 
dwa i trzy czwarte miliona “ludzi 
radzieckich.” W ciągu ostatnich dwu-| 
dziestu lat szczególnie silnie wzrosły 
liczby turystów z krajów “kapitali­
stycznych” — od 25% do 45% ogółu 
odwiedzających ZSRR; w cyfrach 
bezwzględnych: od 125,000 do 1,750,000.

Dalszego wzrostu turystyki ocze­
kuje się w Moskwie na rok 1980 w 
związku z igrzyskami olimpijskimi.

Ze względu na specjalne przepisy 
dewizowe i niekorzystną dla przyjeż­
dżających wymianę walut, turyści 
zagraniczni—zwłaszcza z Zachodu—są 
poważnym źródłem napływu dewiz do 
ZSRR. Obywatele sowieccy natomiast 
wywożą dewiz bardzo niewiele.

Przyjrzyjmy się teraz z jakich kra­
jów przyjeżdżają turyści do Rosji i 
dokąd jeżdżą Rosjanie. Z krajów ko­
munistycznych najwięcej przyjeżdża 
Polaków — w roku ubiegłym milion 
dwieście tysięcy czyli 40% ogółu tu­
rystów z dziesięciu krajów komuni­
stycznych całego świata. Z krajów 
niekomunistycznych najwięcej Finów
— prawie milion czyli ponad 60% ogółu 
turystów z wolnego świata. Ruch w 
odwrotnym kierunku przedstawia się 
zupełnie inaczej: do Polski przyjechało 
w roku ubiegłym zaledwie czterysta 
tysięcy turystów z Rosji, do Finlandii
— niewiele ponad sto tysięcy.

Odpowiednie liczby dla reszty kra­
jów są bez porównania niższe. Niem­

ców Wschodnich udało się do ZSRR 
tylko 400,000, Czechosłowaków trochę 
ponad 300,000, nieco mniej Bułgarów, 
jeszcze mniej ale ponad 100,000 Wę­
grów i Rumunów. Liczba gości z Kuby, 
Mongolii, Korei Północnej i Jugosławii 
wynosiła w roku ubiegłym od 20 do 70 
tysięcy.

Obywatele sowieccy najwięcej 
jeżdżą do Polski; do innych krajów 
bloku z Mongolią włącznie przybywa 
Rosjan po jakieś 200,000. Najmniej 
jeździ ich do Jugosławii — 70,000 
oraz do Korei Północnej—tylko 10,000.

Gdy chodzi o kraje wolnego świata, 
to najwięcej turystów przyjeżdża do 
ZSRR z Niemiec Zachodnich—116,000, 
nieco mniej ze Stanów Zjednoczonych 
i Francji. Z żadnego innego kraju 
“kapitalistycznego” nie przyjechało 
więcej niż 30 do 50 tysięcy osób (Wło­
chy, Japonia, Szwecja, Anglia).

Z niecałego miliona obywateli 
ZSRR, którzy wyjechali na Zachód 
nigdzie — poza Finlandią — nie udało 
się ponad 90,000 osób, jak do Japonii.

RFN gościło ich 60,000, Włochy 
50,000, wreszcie Stany Zjednoczone 
zaledwie 16,000.

Cyfry te pokazują w jak ograniczo­
nym stopniu ZSRR realizuje zasadę 
swobody poruszania się własnych 
obywateli po świecie i otwarcia granic 
dla cudzoziemców. Do olbrzymiego 
ZSRR przyjechało w roku ubiegłym 
z całego świata 4,000,000 osób, z któ­
rych ponad połowę stanowili Polacy 
i Finowie, a dalsze półtora miliona 
obywatele “pewnych ideologicznie” 
krajów socjalistycźfiych. Tymczasem 
do wielokrotnie mniejszych Włoch, 
Hiszpanii, Jugosławii — przyjechało 
od 20 do 30 milionów turystów.

Granice ZSRR opuściło w roku ubie­
głym niecałe 3,000,000 osób, czyli co 
osiemdziesiąty obywatel. Natomiast 
w niejednym kraju zachodniej Europy 
niemal co trzeci obywatel spędza 
wakacje zagranicą, nie mówiąc o 
tych, którzy jeżdżą za granicę w ce­
lach zawodowych czy naukowych.

Dziennik Polski (Londyn)

Praga Handluje Bronią
(D.P.) — Pewien inżynier z Nad- 

renii-Westfalii porzucił wcześnie swój 
zawód i do niedawna zajmował się 
przemytem pancerzownic bezodrzuto- 
wych do afrykańskiego państewka 
Dahomey; trzy sekretarki w Porto 
Novo poczekają kilka lat na swego 
szefa. Kupiec z Hesji, dopiero co 
nakryty, zdążył “przerzucić” do jed­
nego z państw arabskich 9 tysięcy 
sztuk pistoletów maszynowych typu 
“Kałasznikow”; dalszych 50 tysięcy 
próbował upłynnić na międzynarodo­
wej giełdzie bronią, handlarz z Kolonii.

We wszystkich trzech przypadkach, 
jak poinformowały prasę zachodnio- 
niemieckie organa bezpieczeństwa, 
broń pochodziła z Czechosłowacji. 
W ostatnich latach państwowe firmy 
eksportowe w Pradze wyraźnie pod­
niosły poziom obsługi swojej między­
narodowej klienteli i rozszerzyły asor­
tyment oferowanego “towaru”.

Klienci są obsługiwani nadzwy­
czaj grzecznie i punktualnie. Zama­
wiający nad Wełtawą minimum 500 
pistoletów — nie musi się o nic 
troszczyć i niepokoić. Statkiem czy 
samolotem broń zostanie dostarczona 
w terminie pod wskazany adres. 
Jedynie “detaliści” są zdani na za­
pewnienie sobie własnych środków 
transportu, i co gorsze — ponoszą 
ryzyko wpadki na przejściach gra­
nicznych.

Specjalni agenci policji, zajmu­
jący się wykrywaniem band handla­
rzy bronią, wiedzą od dawna że cen­
trum tego intratnego businessu znaj­
duje się w Pradze.

Transporty drogą powietrzną wę­
drują do zachodnich stref wolno­
cłowych, coś w rodzaju dawnego 
Tangeru. Natomiast żegluga tajem­
niczych statków z “drobnicą” odbywa 
się prądem Łaby i Dunaju. Załadu­
nek, który popłynie na południowy- 
wschód, odbywa się w Bratysławie. 
Na północ statki płyną kanałami i 
Łabą; władze NRD są każdorazowo 
powiadamiane o ilościach i rodzaju 
broni. Tą drogą m.in. dostarczane 
jest uzbrojenie dla oddziałów IRA 
w Północnej Irlandii.

Aie i skromniejsi odbiorcy chwalą 
sobie obsługę czeskich producentów 
i hurtowników różnego rodzaju na­
rzędzi niosących śmierć. Zachodnio- 
niemieccy eksperci twierdzą, że w 
CSSR doprowadzono ten haniebny 
proceder do perfekcji. Np. przekazy­
wanie broni i amunicji “detalistom” 
odbywa się wyłącznie w magazynach 
i koszarach wojskowych. Doświadcze­

ni specjaliści pomagają przy budowie 
i maskowaniu schowków na trefny 
towar. W warsztatach garnizonowych 
pewnego większego miasta na Mora­
wach preparowane są z niesłychaną 
ipomysłowością szmuglerskie skrytki. 
Bawarska policja i służba graniczna 
odnoszą tylko sporadyczne sukcesy.

Więc handel kwitnie nadal ku zado­
woleniu obu stron . . . Mordujący 
się wzajemnie Murzyni, czy Irland­
czycy, zamachy dokonywane przez 
lewackich terrorystów: — dla handla­
rzy nad Wełtawą dowód, że geszeft 
się rozwija, ale o tym cicho sza . . . 
Czechosłowacja zasiada obecnie w 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ i jej 
przedstawiciel wygłasza długie prze­
mówienia o konieczności budowania 
pokojowego ładu na świecie. I to się 
dzisiaj liczy. Niestety...

A.Ch.

Nadzieje Republikanów
Spadek popularności prez. Cartera 

zwiększa nadzieje republikanów na 
opanowanie Białego Domu w 1980 r. 
Wraz ze wzrostem szans mnożą się 
amatorzy kandydowania na prezy­
denta. Według tyg. “U.S. News and 
World Report,” konserwatysta Ron­
ald Reagan ciągle zajmuje pierwsze 
miejsce wśród potencjalnych kandy­
datów, ale jego przewaga nad innymi 
stale się zmniejsza. Traci on zwo­
lenników na rzecz konserwatysty, 
kongr. Philipa Crane z Illinois.

B. prez. Gerald Ford, mimo upor­
czywych pogłosek, że będzie kandy­
dował, pozostaje na uboczu, ale może 
odegrać poważną rolę na konwencji 
nominacyjnej republikanów.

John Connally z Texas, inteligent­
ny, doświadczony i dynamiczny jest 
niewątpliwie politykiem dużego kali­
bru, ale nie ma szans uzyskania no­
minacji.

Sen. Robert Dole z Kansas, który 
był kandydatem na wiceprezydenta 
przy boku G. Forda, nie robi postę­
pów. To samo można powiedzieć o 
George’u Bush.

Gubernator Illinois James Thomp­
son może być kandydatem na wice­
prezydenta (jeżeli zechce), szczegól­
nie, gdyby kandydatem został konser­
watysta z Południa lub Zachodu.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
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SUKCESY 
POLSKICH DRUŻYN 

W HALI KRYTEJ
Ubiegły piątek, 14 lutego, był nader 

szczęśliwy dla polskich drużyn. Po 
pierwsze Błyskawica pobiła silną dru­
żynę brazylijską Flyers 1:0, zdoby­
wając pierwsze punkty w dotychcza­
sowych rozgrywkach. Jednak super- 
sensacją w First Division był wynik 
Eagles — San Francisco 4:1. W me­
czu tym najlepszy zawodnik zespołu 
polskiego — W. Czesak zdobył dwie 
bramki. Na marginesie wyniku nad­
mienić wypada, iż zespół San Fran­
cisco w dotychczasowych rozgrywkach 
nie stracił ani jednego punktu, wy­
grywając wszystkie spotkania bez tru­
du. “Lwi pazur” Eagelsiaków poko­
nał lidera i nasuwa logiczną refleksję, 
kto byłby liderem grupy, gdyby ze­
spół ten grał tak wszystkie swoje 
poprzednie mecze.

♦ * ♦

Pampas pokonał United Serbs 2:1, 
Joliet — Liths 3:1.

♦ * *

W Major Division Croatans Poko­
nali Kickers 3:1. Kickers zdobyli 
prowadzenie w tym spotkaniu, ale 
nie na długo. Schwaben — Rams 
2:2 (Schwaben prowadzili do przer­
wy 2:0), Lions — Adria 4:1 (bramki 
dla Lions zdobywają gracze wypo­
życzeni z zawodowej drużyny Sting).

* ♦ ♦

Wisła w meczu z liderem tabeli 
uzyskała wynik remisowy 0:0, mimo, 
iż obie drużyny miały doskonałe oka­
zje do zdobycia bramek. Wyróżnił się 
ponownie W. Rutka w bramce ze­
społu polskiego, broniąc dwukrotnie 
sytuacje “niemożliwe” do obrony. Od­
młodzony atak Wisły grał w tym 
spotkaniu z życiem, pełny ambicji, 
ale bez szczęścia (dwie poprzeczki). 
Ci, którzy widzieli mecz, twierdzą, 
iż najlepiej spisywał się kapitan ze­
społu polskiego Wojciech Tofilo, za­
równo w obronie, jak również wspo­
magając atak. Wisła grała znacznie 
lepiej, aniżeli w ub. dwóch spotkaniach, 
mimo, iż był to mecz z czołowym 
zespołem rozgrywek.

* ♦ ♦
Wisła grała w składzie: W. Rutka 

(bramka), W. Tofilo, H. Nowak, W. 
Faliński, J. Kotlarski, L. Niedźwiecki, 
A. Dąbrowski, B. Dostał, K. Wygoda, 
M. Kuczyński. H. Pikul, J. Jakubów, 
mgr., W. Sieron, zast. managera, W. 
Rutka, trener.

• ♦ *

Po meczu zawodnicy Wisły sprawili 
niespodziankę swemu “żelaznemu” 
kibicowi H. Czaplakowi, który obcho­
dził tego dnia urodziny, przyjęciem 
w klubie, z tortem urodzinowym, z 
chóralnym “sto lat” i zabawą do 
rana. Następne mecze halowe w Chi­
cago Armory w piątek, 23 lutego: 
Joliet — Eagles (6:30), Błyskawica — 
United Serbs (7:05), Lions—Croatans, 
Schwaben — Kickers, Green-White — 
Rams, Wisła — Adria (9:15), San 
Francisco — Liths, Pampas — Flyers.

♦ * ♦

Z KLUBU WISŁA
W sobotę, 17 lutego odbył się Bal 

Serduszkowy w lokalu Wisły. Organi­
zatorzy zaprezentowali elegancką za­
bawę, doskonałą orkiestrę “Trójka”, 
i zgodnie z zapowiedzią, bawiono go­
ści, którzy zrobili wcześniejsze rezer­
wacje. Bawiono się więc “wygodnie”, 
w dobrej polskiej atmosferze.

* * *

W sobotę, 24 lutego w lokalu Wisły 
dla młodzieży odbędzie się Disco 
Dance; głównymi organizatorami są 
R. Kozłowski i A. Raźny. Tak więc 
nie zapomniano o młodym pokoleniu.

♦ * *

Kierownictwo drużyny juniorów w 
dalszym ciągu przyjmuje juniorów, 
najchętniej zaawansowanych w grze 
w piłkę nożną, ale również przyjmuje 
się początkujących. Trener z Polski — 
Wiesław Rutka. Zgłaszać się w lo­
kalu Wisły u dyżurnego, ale wyłącznie 
z pozwoleniem rodziców, 4411 W. Ful­
lerton Ave. osobiście. Również star­
sza drużyna zawsze ma drzwi otwarte 
dla ambitnych graczy, nie wyłączając 
tych, którzy są czasowo w Stanach, 
a mają umiejętności na poziomie tu­
tejszej Ligi i ambicje reprezentowa­
nia zespołu polskiego na tutejszym te­
renie.

♦ ♦ ♦

''MUNDIALITO'' 1980
W Urugwaju trwają przygotowania 

do piłkarskiej imprezy, jakiej jeszcze 
nie było — mistrzostw piłkarskich 
mistrzów świata. W 1930 roku repre­
zentacja Urugwaju sięgnęła po pierw­
szy tytuł mistrza świata, w 1980 roku 
przypada 50-lecie tego historycznego 
dla futbolu wydarzenia.

♦ ♦ ♦

Głównym punktem programu ob­
chodów tej rocznicy ma być właśnie 

impreza z udziałem sześciu dotych­
czasowych mistrzów świata: Urug­
waju (1930 i 1950), Brazylii (1958, 
1962,1970), Niemiec Zachodnich (1954, 
1974), Włoch (1934,1938), Anglii (1966) 
i Argentyny (1978). Rozgrywki toczy­
łyby się w dwóch grupach (po trzy 
drużyny) systemem każdy z każdym. 
Zwycięzcy grup spotkają się w finale.

♦ * ♦

Organizatorzy mają kłopoty nie tyl­
ko finansowe. Główny problem to wy­
branie terminu “Mundialito”. W grę 
wchodzi tylko wczesna wiosna lub 
późna jesień. Przygotowania do mi­
strzostw mistrzów trwają, choć im­
preza wciąż stoi pod znakiem zapy­
tania. * * *

HISZPAŃSCY piłkarze wykopali to­
pór wojenny przeciwko napływowi za­
granicznych piłkarzy. Zwrócili się oni 
mianowicie z petycją do przedstawi­
ciela władz piłkarskich Hiszpanii A. 
Suareza oraz szefa władz sportowych 
Castjona, w której żądają wydania 
zakazu kładącego kres napływowi im­
portowanych graczy. Uważają bo­
wiem, iż w Hiszpanii jest zbyt dużo 
graczy obcego pochodzenia, co źle 
będzie wpływało na . . . cykl przy­
gotowań do MS-82 w piłce nożnej, 
których organizatorem jest właśnie 
Hiszpania.

♦ ♦ ♦
Według najnowszych danych zacho- 

dnioniemiecka federacja piłki nożnej, 
czyli Deutscher Fussbal Bund, zrze­
sza 4,009,971 członków w 17,549 klu­
bach. » » »

NA PEWNO 24 ZESPÓŁ Y 
W "MUNDIALU-82"

Prezydent Międzynarodowej Fede­
racji Piłkarskiej (FIFA) Joao Ha- 
velange stwierdził na konferencji pra­
sowej w Rio de Janeiro, że w fina­
łach piłkarskich mistrzostw świata 
w 1982 r. w Hiszpanii wystąpią na 
pewno 24 zespoły. “Rozszerzenie licz­
by finalistów mistrzostw świata z 16 
do 24 drużyn leży w interesie świa­
towego futbolu” — powiedział on. For­
malna decyzja FIFA w sprawie for­
muły turnieju finałowego “Mundialu- 
82” ma zapaść do maja br.

* * ♦
PLEBISCYTY, PLEBISCYTY...

Kubański sztangista wagi 75 kg — 
Roberto Urruttia został wybrany naj­
lepszym sportowcem 1978 r. krajów 
Ameryki Łacińskiej w tradycyjnej 
ankiecie agencji prasowej Prensa 
Latina. 22-letni Urruttia zdobył w tym 
roku trzy złote medale na mistrzo­
stwach świata (w dwuboju, rwaniu i 
podrzucie).

Urruttia wyprzedził w plebiscycie 
dwóch swoich rodaków — boksera Teo­
filo Stevensona i lekkoatletę Alberto 
Juantorenę.

♦ ♦ *
Telewidzowie brytyjskiej BBC wy­

brali w tradycyjnym plebiscycie naj­
lepszego sportowca roku 1978. Tytuł 
ten przypadł mistrzowi Europy na 
1500 m, Steve Ovettowi. Na mistrzo­
stwach Europy w Pradze Ovett wy­
walczył również srebrny medal na 
800 m. Warto przypomnieć, że Ovett 
uznany został za najlepszego sportow­
ca roku w Wielkiej Brytanii także 
przez zrzeszenie dziennikarzy sporto­
wych. » • »

Zwycięzca kolarskiego “Tour de 
France,” 24-letni Bernard Hinault zo­
stał wybrany sportowcem roku 1978 
we Francji w ankiecie zorganizowa­
nej przez sportowe pismo “L’Equi- 
pe.” Na drugim miejscu sklasyfiko­
wano ex aequo Jacquesa Rousseau 
(lekkoatletyka), Jeana-Michela 
Aguirre (rugby) i Jeana-Paula Pier- 
rata (narciarstwo).

♦ * ♦
ANKIETA "FRANCEFOOTBALL"

W ankiecie “France Football” na 
najlepszego piłkarza roku 1978 Rob 
Rensenbrink zdobył trzecie miejsce 
za Kevinem Keeganem i Hansem 
Kranklem. Dla wielu jednak fachow­
ców właśnie Holender był piłkarzem 
numer jeden starego kontynentu w ro­
ku mistrzostw świata.

♦ * ♦

W Holandii i Belgii mówią o nim 
“pan gol 1000”, gdyż to Rensenbrink 
właśnie zdobył w Argentynie tysięcz­
ną bramkę w historii mistrzostw świa­
ta. Jednym z gorących zwolenników 
Rensenbrinka jest trener reprezen­
tacji Polski Ryszard Kulesza, który 
stwierdził, że właśnie ten piłkarz zy­
skał jego najwyższe uznanie w mi­
nionym sezonie.

* ♦ ♦

Wszystko wskazuje na to, że w tym 
roku kibice polscy zobaczą Rensen­
brinka w Polsce, gdyż jest on obecnie 
‘żelaznym” reprezentantem Holandii, 
a z tą drużyną Polacy walczyć bę­
dą wkrótce o awans do finałowej 
rozgrywki mistrzostw Europy-80.

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP Powstaje Zasadnicza
ZNP Podnosi Dywidendę o 9 Procent

Prezes ZNP Alojzy Mazewski podał do wiadomości Dyrekcji, 
że dzięki korzystnym inwestycjom dochody organizacji wzrosły 
poważnie, co pozwoli podnieść dywidendy o 9 procent rocznie.

Dokończenie

Dalsze Sprawozdania

Po przyjęciu sprawozdania prezesa 
Alojzego Mazewskiego, sprawozdania 
ze swej pracy złożyli: wiceprezeska 
Helena Szymanowicz, wiceprezes 
Józef Gajda, sekretarz Władysława 
Kubiak, skarbnik Edward Moskal, dy­
rektorzy i dyrektorki: Emil Kolasa, 
Jan Radzyminski, Mieczysław Odro­
bina, Helena Orawiec, Janina Koz- 
mor, Adela Nahormek, Mieczysław 
Jeglijewski; dyrektor sprzedaży ubez­
pieczeń Franciszek Spula, lekarz na­
czelny dr L. Sadlek, szef biura ase­
kuracji Tadeusz Jasiorkowski, rzecz­
nik mec. Czesław Rawski, kontroler 
Władysław Prosniewski, dyrektor 
społecznej łączności Edward Dziewul­
ski, dyrektor bratniej działalności 
Antoni Piwowarczyk.

Stan Członkostwa

Sekretarz ZNP Władysława Kubiak 
podała do wiadomości, że ZNP w dniu 
31 grudnia 1978 r. liczył w Wydziale 
Pełnoletnich 263,832 certyfikaty na 
sumę ubezpieczenia (329,649,393, w 
Wydziale Małoletnich 35,962 certyfi­
katy na sumę ubezpieczenia (54,387,716.

Sprawozdanie Działu 
Wypłat Pośmiertnego

W okresie od 1-go do 31-go grudnia 
1978 r. wpłynęło 286 wniosków (wszyst­
kie pełnoletnie) o wypłatę pośmiert­
nego.

W tym czasie załatwiono 317 spraw, 
wypłacając spadkobiercom sumę — 
(293,677.66.

W związku z wcześniejszym za­
mknięciem roku i częściowo ze wzglę­
du na niekompletność dokumentów 
pozostawiono do dalszego załatwienia 
61 spraw.

Przeciętny wiek zmarłych kobiet 
wynosił 76.12.

Przeciętny wiek zmarłych mężczyzn 
wynosił 71.67.

Władysława Kubiak, 
Sekretarz ZNP

Sprawozdanie Szefa Asekuracji
i Lekarza Naczelnego

b Od 13-go grudnia, 1978 do 23-go 
stycznia, 1979 włącznie otrzymano 
578 nowych aplikacji na ogólną sumę 
ubezpieczenia (2,403,558.00. Podań 
pełnoletnich było 303, a małoletnich 
275.

W okresie sprawozdawczym za­
twierdzono 554 aplikacji na ubezpie­
czenie i wydano certyfikaty na ubez­
pieczenie i wydano certyfikaty dla 
członków pełnoletnich i małoletnich 
na ogólną sumę (2,358,226.00. W tej 
liczbie 473 było nowych członków, 
zaś 16 podwyższyło sumę ubezpiecze­
nia i 65 członków otrzymało prze­
pisane certyfikaty.

Przeciętna suma asekuracji w cer­
tyfikacie nowego członka pełnolet­
niego wynosiła w tym czasie (5,085.00, 
a członka małoletniego (2,576.00.

Od 1-go marca 1973, wydano 2694 
certyfikatów “Executive Whole Life”, 
na ogólną sumę ubezpieczenia (34,- 
506,694.00. Przeciętna suma ubezpie­
czenia wynosiła (12,809.00.

Do dnia obecnego wydano 1784 
certyfikatów małoletnich z jednora­
zową opłatą (160.00. Opłaty od ogól­
nej sumy ubezpieczenia według tego 
planu (518) wynoszą (285,440.00. Pierw­
szy certyfikat według tego planu wy­
dano z końcem stycznia, 1973 i od 
tego czasu były tylko dwa wypadki 
śmierci na sumę (4,800.00

Od dnia 12-go października, 1976 
do 23-go stycznia, 1979 wydano 3080 
certyfikatów Centennial (Plan 540) 
na ogólną sumę (5,248,359.00 według 
terminowego ubezpieczenia na 4 lata 
z jednorazową opłatą wynoszącą 
(120,770.00. Ogółem 2298 członków, 
czyli 74.6% ubezpieczonych według 
tego planu liczy poniżej lat 50, a 782, 
czyli 25.4% powyżej lat 50. Czternastu 
członków ubezpieczonych według tego 
planu zmarło do tego czasu — jeden 
z powodu wypadku.

W dodatku do zwykłych obowiązków 
biuro asekuracyjne stale udziela in­
formacji i wyjaśnień w różnych spra­
wach dotyczących spraw asekuracyj­
nych i certyfikatowych.

Tadeusz Jasiorkowski
. Szef Asekuracji ZNP 

Dr. L. A. Sadlek
Lekarz Naczelny ZNP

Sprawozdanie 
Komitetu Rozwoju

Komitet polecił a Zarząd zatwier­
dził:

Wydać 622 nowych certyfikatów na 
ogólną sumę (2,402,900 ubezpieczenia 
jako wynik pracy w miesiącu gru­
dniu 1978 r.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 413 certyfikatów na sumę 
(1,941,100.00, a na Wydział Mało­
letnich 209 certyfikatów na sumę 
(461,800.00 ubezpieczenia.

Do Biura Działu Rozwoju wpłynęło 
w grudniu 1978 r. 731 aplikacji na 
sumę (2,534,619.00 ubezpieczenia.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 399 aplikacji na sumę (1,- 
665,599.00, a na Wydział Małoletnich 
297 aplikacji na sumę (802,990.00 prze­
pisanych certyfikatów 35 na sumę 
ubezpieczenia (66,030.00.

Wydać 584 nowych certyfikatów na 
ogólną sumę (2,396,630 ubezpieczenia 
jako wynik pracy w miesiącu stycz­
niu 1977 r.

W tym celu na Wydział Pełnolet­
nich przypada 419 certyfikatów na 
sumę (2,021,250.00, a na Wydział Ma­
łoletnich 165 certyfikatów na sumę 
ubezpieczenia (375,380.00.

Do Biura Działu Rozwoju nadeszło 
w styczniu 391 aplikacji na sumę 
(1,740,793.00 ubezpieczenia.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 217 aplikacji na sumę (1,- 
129,140.00, a na Wydział Małoletnich 
143 aplikacje na sumę (418,830.00, 
przepisanych certyfikatów na sumę 
ubezpieczenia (192,823.00.

Zatwierdzić z dniem 1-go stycznia, 
1979 Przedstawicieli Sprzedaży 
Ubezpieczenia pracującymi dorywczo 
na niepełny czas.

Ponadto zatwierdzono połączenie 
kilku grup w różnych okręgach i no­
wych organizatorów.

Do Komitetu Rozwoju wchodzi cały 
Zarząd Centralny ZNP.

Sprawozdanie Skarbnika ZNP
W kasie było do dnia 31 paździer­

nika 1978 r. - (819,584.49.
Wpłynęło od 1 listopada do 31 gru­

dnia 1978:
Ze sprzedaży bondów inwestyc. — 

(2,161,674.31.
Inne-(1,438,299.35.
Razem: (4,419,558.15.
Wypłacono od 1 listopada do 31 

grudnia 1978:
Pośmiertne — (532,836.84.
Zakup bondów inwestycyjnych — 

(2,288,117.50.
Inne-(550,564.46.
Razem: (3,371,518.80.
Saldo: (1,048,039.35.

Edward J. Moskal, 
Skarbnik ZBNP

Sprawozdanie Komitetu 
Sportu i Młodzieży

Komitet Sportu i Młodzieży polecił 
a Zarząd zatwierdził wypłacenie za­
pomóg zespołom tanecznym przy trzy­
dziestu ośmiu grupach, piętnastu gmi­
nach i dwóch okręgach ZNP; chórom 
przy siedmiu grupach, siedmiu gmi­
nach i dwóch okręgach; drużynom do­
boszy i trębaczy przy jednej grupie 
i jednej gminie; przyznanie artyku­
łów sportowych pięciu grupom i jed­
nej gminie ZNP

Joseph H. Gajda, przew.; Mitchell 
Odrobina, Jean Kozmor, John H. 
Radzyminski, Helen Orawiec.

Sprawozdanie Komitetu
Wsparć i Pomocy

Odnowiono automatycznie wsparcie 
dla 262 członków (266 certyfikatów) 
na sumę (4,570.67.

Udzielono po raz pierwszy wspar­
cia dla 36 członków (37 certyfikatów) 
w tym 25 członków 85-letnich, na 
sumę (592.70. — Razem (5,163.37.

W okresie 1 miesiąca zmarło 36 
członków, którzy pobierali zapomogę 
z Funduszu Starców na ogólną sumę 
(roczne opłaty) (590.17, z tego skre­
ślono niewykorzystanych kredytów na 
sumę (238.35. — Wydano (4,925.02.

Seminarium 
Polsko-Amerykańskie 

w Warszawie
Około 50 socjologów z Polski i Sta­

nów Zjednoczonych uczestniczyło w 
seminarium naukowym, pn. “Rodzi­
na a przemiany społeczne we współ­
czesnym świecie”. Czterodniowe spot­
kanie w Warszawie zorganizował 
Ośrodek Studiów Amerykańskich Uni- 
werstytetu Warszawskiego w ramach 
współpracy z placówkami naukowymi 
USA.

W inauguracji posko-amerykań- 
skiego seminarium wziął udział am­
basador Stanów Zjednoczonych w Pol­
sce, William E. Schaufele, który w 
krótkim przemówieniu podkreślił zna­
czenie polsko-amerykańskich kontak­
tów naukowych, sprzyjających nie 
tylko rozwojowi nauki, lecz również 
lepszemu poznaniu i zrozumieniu po­
między społeczeństwami obu krajów.

Razem zmarło od ostatniego Sejmu 
1983 członków, którzy pobierali zapo­
mogę z Funduszu Starców na opła­
canie podatków miesięcznych.

Tadeusz Radosz, przewodniczący; 
Emil Kolasa, Adela M. Nahormek.

Inne Sprawy

Richard Lobo, producent stacji 
telewizyjnej NBC (kan. 5) wręczył 
prezesowi Mazewskiemu kasetę z 
taśmą specjalnego programu o pol­
skich zwyczajach świątecznych, na­
danego w okresie Świąt Bożego Naro­
dzenia.

Prezes Mazewski, dziękując za taś­
mę, podkreślił, że wszystkie stacje 
telewizyjne udzielają Polonii i Polsce 
trochę czasu, ale najlepszą współ­
pracę ma z NBC.

Richard Lobo podał do wiadomości, 
że Tom Korzeniowski, doskonały 
reporter telewizyjny przechodzi z sieci 
CBS (kan. 2) do NBC (kan. 5).

Obradom przysłuchiwał się wice- 
cenzor Lepold Ciastoń, który przybył 
z Detroit.

Witold Szymczyk

Polskie
Polskie Państwowe Zakłady Lot­

nicze skończyły 50 lat. Wprawdzie 
pierwszy samolot polskiej konstruk­
cji, zbudowany przez Stanisława Cy­
wińskiego i Czesława Zbierańskiego, 
wzniósł się w powietrze — pilotowany 
przez Scipio del Campo—67 lat temu; 
wprawdzie w Warszawie budowano 
samoloty przez całą niemal drugą 
dekadę naszego stulecia, jednak 
właściwie dopiero od narodzin PZL— 
w styczniu 1928 roku — można mówić 
o powstaniu nowej, ważnej gałęzi 
gospodarki, polskiego przemysłu 
lotniczego.

Prekursorem tego przemysłu była 
fabryka samolotów E. Plage i T. 
Leakiewicza w Lublinie, która wpraw­
dzie specjalizowałą się przedtem w 
produkcji urządzeń... gorzelnianych, 
ale od roku 1920 przekształciła się 
w firmę lotniczą, wytwarzającą sa­
moloty na licencji włoskiej.

W roku 1923 powstała spółka lotni­
cza pod nazwą Podlaska Wytwórnia 
Samolotów, zaś w 1924 r. w Poznaniu 
— Ławicy wytwórnia płatowców 
“Samolot” i inne. Zakłady te bory­
kały się z rozlicznymi trudnościami, 
ich żywot zależał głównie od zamó­
wień wojskowych. Powstałe w stycz­
niu 1928 roku, na gruncie istniejących 
od grudnia 1918 roku w Warszawie 
Centralnych Warsztatów Lotniczych, 
Państwowe Zakłady Lotnicze miały 
stać się podstawową bazą produkcji 
samolotów i to nie tylko polskiej pro­
dukcji, ale i konstrukcji.

Po pierwszym okresie montażu ma­
szyn z części zagranicznych, po samo­
lotach budowanych na licencji fran­
cuskiej i włoskiej, przyszła kolej na 
maszyny będące wytworem polskiej 
myśli technicznej. Młodzi, dwudzie­
stokilkuletni konstruktorzy szybko 
opanowali najnowsze zdobycze nauki, 
sami wnosili twórczy wkład w rozwój 
myśli lotniczej.

PZL postawił z miejsca na nowo­
czesność, zarówno w wyposażeniu 
fabryki, jak i w samej produkcji.

Polskie samoloty zdobywały wyso­
kie oceny na wystawach w Bukaresz­
cie, Paryżu. W Cleveland znakomity 
pilot Bolesław Orliński na myśliwcu 
PZL P-6 pokonał najlepszych pilo­
tów świata, co nie pozostało bez wpły­
wu na rozwój późniejszego eksportu 
polskich samolotów, a także licencji.

Na zawodach sportowych, chal­
lengeach, polscy piloci zwyciężali na 
polskich samolotach, wprowadzając 
w podziw najlepszych znawców lot­
nictwa.

W drugiej połowie lat trzydziestych 
rozpoczął się nowy etap rozwoju PZL.

Decyzją władz państwowych z paź­
dziernika 1936 r., w ramach Cen­
tralnego Okręgu Przemysłowego za­
częły powstawać nowe fabryki: Wy­
twórnia Płatowców PZ — WP-2 w 
Mielcu, Wytwórnia Silników PZL — 
WS-2 w Rzeszowie i zakład odlewni­
czy w Gorzycach. Zdolności produk­
cyjne pierwszych dwu zakładów miały 
półtora raza przekraczać możliwości 
istniejących już fabryk.

Obie wytwórnie otrzymały najno­
wocześniejszy sprzęt. Niestety, choć 
i w jednej i w drugiej fabryce roz­
poczęto już w 1939 r. produkcję, nie 
zdołały one rozwinąć skrzydeł — 
nadeszła wojna.

Przedwojenny bilans produkcyjny 
przemysłu lotniczego w całej Polsce 
obejmował opracowanie 61 różnych 
typów samolotów, wytworzenie 1,150 
płatowców i 900 silników lotniczych.

Wojna zniszczyła doszczętnie Fa­
bryki PZL w Warszawie i Białej Pod­
laskiej. Z Wytwórni w Rzeszowie i 
Mielcu pozostały budynki, ale sprzęt

Mapa Kraju
W Polsce przygotowywana jest 

zasadnicza mapa Kraju. Różni się ona 
tym od innych rodzajów map, że 
informuje najpełniej. Zawiera opty­
malny zasób informacji, zarówno o 
powierzchni ziemi, jak i o wszystkim, 
co jest pod ziemią. Mapa taka po­
wstaje w Głównym Urzędzie Geodezji 
i Kartografii.

Tworzenie mapy zasadniczej jest 
przedmiotem dążeń wielu krajów, ale 
dotychczas tylko nieliczne zdołały dla 
swoich obszarów opracować jej frag­
menty.

Zasadnicza mapa Polski jest już 
gotowa dla prawie 60% powierzchni 
Kraju. Realizowany od 5 lat program 
tworzenia mapy zasadniczej przewi­
duje, że dla całego Kraju będzie ona 
gotowa w 1987 roku.

Już dziś jednak użytkowanie istnie­
jących części mapy daje polskiej go­
spodarce narodowej duże korzyści.

Skrzydła
i urządzenia wywieźli cofający się 
Niemcy. Mimo to zewsząd ściągali 
nad Wisłok i Wisłokę fachowcy.

Jeszcze produkowano doraźnie różne 
wyroby na potrzeby frontu, a już 
dokonywano napraw sprzętu lotni­
czego, myślano o wznowieniu wytwa­
rzania samolotów.

W roku 1945 wyprodukowany został 
pierwszy po wojnie samolot szkolno- 
treningowy PZL S-l, produkcji inż. 
S. Stankiewicza. W tym samym czasie 
inż. T. Sołtyk opracowuje w Lodzi 
inną maszynę. Z biegiem lat poja­
wiają się na niebie pierwsze “Szpaki,” 
“Junaki,” “Żaki” oraz produkowane 
na licencji sowieckiej samoloty CSS-13.

W 1949 roku w Rzeszowie wyprodu­
kowano pierwsze silniki lotnicze M- 
11D, mielecka wytwórnia jęła wypu­
szczać dziesiątki “kukuruźników.”

W latach 1951-1955 z polskich fabryk 
wyszły setki nowych samolotów. W 
późniejszym okresie przyszłe kadry 
polskiego lotnictwa zdobywają umie­
jętności na produkowanym w Mielcu 
samolocie szkolno-treningowym TS-8 
“Bies,” a następnie na również mie­
leckiej, odrzutowej “Iskrze” TS-11. 
Powstają inne typy samolotów.

Nastąpiła znaczna rozbudowa za­
kładów lotniczych w Polsce. Zwię­
kszyły one swoje rozmiary, załogi 
i produkcję: podjęto seryjną produk­
cję śmigłowców, uzyskano dobre 
wyniki w wytwarzaniu szybowców.

PZL może się poszczycić wieloma 
osiągnięciami. Coraz bardziej rozwija 
się współpraca zakładów lotniczych 
z nauką polską. Jest w tym także 
ważna cząstka wkładu Politechniki 
Rzeszowskiej, uczelni, która spra­
wom lotnictwa poświęca wiele uwagi.

Dorobek przemysłu lotniczego w 
Polsce po wojnie to 21,000 wyprodu­
kowanych latających maszyn — 
samolotów, śmigłowców, szybowców 
oraz ponad 37,000 silników lotniczych, 
a także tysiące innych produktów dla 
gospodarki krajowej i na eksport.

Produkcja tych zakładów sprze­
dawana jest do 50 krajów. PZL zaj­
mują 2 miejsce w świecie w produkcji 
samolotów rolniczych, 3—szybowców 
i jedno z czołowych w produkcji śmi­
głowców.

0 Nagrodę Nobla 
Dla Prymasa Polski

Lublin (Inf. wł.) — Senat Akade­
micki Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego na posiedzeniu w dniu 
6 grudnia 1978 r. podjął uchwałę, by 
ponownie przedstawić kandydaturę 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego, 
Prymasa Polski, do pokojowej na­
grody Nobla.

Dnia 10 grudnia wysłano na adres 
Norweskiego Komitetu Nobla w Oslo 
oficjalne pismo wraz z odpisem pisma 
skierowanego w tej sprawie w czerw­
cu ub. roku, zawierającego obszerne 
uzasadnienie kandydatury Prymasa 
Polski.

Równocześnie Senat Akademicki 
wystosował listy do 28 zaprzyjaź­
nionych uniwersytetów zagranicznych 
z prośą o poparcie wniosku KUL (m. 
in. do Yale University, Fordham Uni­
versity, San Francisco University — 
w USA; St. Paul University, Toronto 
University, Montreal University — 
w Kanadzie; Sorbona, Instytut Kato- 
cki Paryż — we Francji; uniwersy­
tety w Genewie i Fryburgu — Szwaj­
caria; oraz katolickie uniwersytety: 
Nijmegen, Louven, Mediolan, Grego- 
rianum).

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.
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Sprawa
Bezpieczeństwa Tajwanu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

znaleźć formułę, która odpowiadałaby 
większości członków komitetu.

Normalnie, po uchwaleniu rezolucji 
przez komitet, tekst jej byłby przed­
łożony Izbie dopiero po trzech dniach.

Jednakże ostateczny termin podję­
cia uchwały w sprawie Tajwanu, wy­
znaczony został przez Prezydenta na 
dzień 1 marca. W tym bowiem dniu 
nastąpić ma wymiana ambasadorów 
pomiędzy Pekinem i Washingtonem 
i zakończony ma być przebieg “nor­
malizacji” stosunków pomiędzy obu 
państwami.

Ambasador chiński Chai Tse-min 
przybył już do Stanów Zjednoczonych. 
Ambasador amerykański, Leonard 
Woodcock, czeka jedynie na zatwier­
dzenie przez Senat.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, 
siostra, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Waleria 
Parko/ovich 
(żonaśp. Donald) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 19-go lutego 
1979 roku, po południu, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 23-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
6250 N. Milwaukee Ave., do ko­
ścioła Sw. Tekli, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Henry (Jean) i Chester (Betty) 
Parks, synowie i synowe; Glen, 
Gregg, Karen (Richard) Lutze, 
Lynda (Larry) Allen i Jeffrey, 
wnuki i wnuczki; Natalie Sue i 
Amanda Jean, prawnuczki; Emily 
Kluż, siostra; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się:
Colonial Funeral Home — Józef 

Wojciechowski.
Telefon: 774-0366. (21,22)

Sprawa oficjalnej wymiany amba­
sadorów została zagrożona posunię­
ciem przeprowadzonym przez sena­
tora Jesse Helms’a (R-N.C.), który 
przyczynił się do wstrzymania za­
twierdzenia nominacji Woodcocka do 
czasu, aż załatwiona zostanie sprawa 
bezpieczeństwa Tajwanu.

Kluczowym punktem w tym wzglę­
dzie jest sprawa zapewnienia bezpie­
czeństwa Tajwanowi w przyszłości. 
Dla ustawodawców uchwalających 
ustawę odnośnie Tajwanu poważną 
trudność stanowi zagadnienie sformu­
łowania zobowiązań Ameryki wobec 
Tajwanu w przyszłości. Szczególnie 
chodzi tu 0 ujęcie zagadnienia pomocy 
amerykańskiej dla Wyspy — na wy­
padek agresji Chin komunistycznych. 
Sprawa ta posiada charakter szcze­
gólnie delikatny z uwagi na możliwe 
obiekcje w tym względzie ze strony 
Pekinu.

Żona Aktora Steigera 
Wniosła Sprawę Do Sądu

Los Angeles. (UPI) — Aktor Rod 
Steiger zdecydował się ostatecznie 
poślubić kobietę, z którą mieszkał 
od dłuższego czasu. Posunięcie to nie 
przeszkodziło jednakże temu, by zna­
lazł się on na długiej liście mężczyzn 
przeciwko którym byle przyjaciółki
— zamieszkujące z aktorami dawniej
— wniosły sprawy o odszkodowanie 
do sądu.

Licząca lat 41 Sherry Steiger wnio­
sła we wtorek w tutejszym Sądzie 
Wyższym sprawę, stwierdzając, iż po­
siadała z aktorem — nagrodzonym 
Oskarem — ustną umowę, na podsta­
wie której wszelkie mienie uzyskane 
w czasie ich wspólnego pożycia, sta­
nowić miało wspólną własność. Pań­
stwo Steigerowie, zanim pobrali się, 
mieszkali razem przez trzy lata.

Ślub odbył się w dniu 21 kwietnia 
1973 r. W czerwcu ub.r. nastąpiła 
separacja.

Lekki Wstrząs
Tokio. (UPI) — Lekki wstrząs zie­

mi odczuto wczoraj w północnej Ja­
ponii. Nie ma doniesień o stratach 
w ludziach i zniszczeniach. Wstrząs 
ten, potwierdzony przez japoński In­
stytut Meteorologiczny, został odno­
towany przez sejsmografy szwedzkie­
go Instytutu w Uppsali.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka nasza, siostra i babcia nasza, śp.

Valerie Kruszyna
(z domu Kankiewicz)

(matka śp. Marii i śp. Doroty Graczk)
Członkini Związku Polek w Ameryce Grupa 50 Sw. Marii Magdaleny, 
nagle, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
20-go lutego 1979 roku, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22-go lutego, o godzinie 8:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Sullivan Funeral Home pnr. 2701 W. 63rd 
St. (przy Washtenaw), do kościoła św. Rity. Msza św. o 9-ej rano, 
a stamtąd na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Michal S., mąż; Helena (Ralph) Schroder, córka z mężem; Edward 
(Dorothy) Kruszyna, syn i synowa; Theresa, Angelinę i Mildred, siostry; 
3 wnucząt i 3 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Terry Sullivan, telefon PR 6-8300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy syn, brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Józef Szymaniak
Członek Tow. Białego Orła Gr. 2727 ZNP, po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 20-go 
lutego, 1979 roku, o godzinie 7:50 rano, przeżywszy lat 21.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ul., do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Adam i Józefa (z domu Blaszczyk), rodzice; Irena (Zygmunt) Kos­
sakowski, siostra i szwagier; Maria, Teresa i Barbara, siostrzenice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera. Telefon YA 7-3388. 21,22

Zarząd Polsko Amerykańskiej Rady Emerytów w Chicago po­
wiadamia ogół polonijny, że odszedł od nas na wieczny spoczynek, ofiarny 
obrońca spraw emerytów polskich:

Władysław Słowik
WIELOLETNI WICEPREZES NASZEJ ORGANIZACJI

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Rodzinie zmarłego wyrażamy głębokie wyrazy współczucia. 

Za zarząd i dyrekcję
Czesław Bielski Jan Jędrzejewski

Prezes Sekretarz

Wojna
Chińsko-Wietnamska Trwa

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

innych stolic prowincjonalnych: Cai 
Bang i Lad Cai.

Równocześnie coraz wyraźniej na­
rasta konflikt sowiecko-chiński. Po 
wcześniejszym wezwaniu Gromyki, 
aby Chińczycy wstrzymali się “zanim 
nie będzie za późno”, Moskwa zapo­
wiedziała dziś, że agresja nie pozo­
stanie bez kary, jakkolwiek do tej 
pory żadna wyraźna akcja nie zo­
stała podjęta.

Chińczycy jednak nie lekceważą 
tych pogróżek sowieckich. Według 
doniesień z Pekinu wojska chińskie 
na pograniczu chińsko-sowieckim po­
stawione zostały w stan pogotowia 
bojowego, a mieszkańcy pogranicza 
w mandżurskiej prowincji Heilung­
kiang i Autonomicznego Regionu Sing- 
kiang Uigur ewakuowano i przesie­
dlono o 13 mil w głąb kraju.

Podobne wiadomości nadchodzą z 
Moskwy. Mówią one, że w sowiec­
kich siłach zbrojnych odwołano wszy­
stkie urlopy i ogłoszono stan pogo­
towia. Na liczącej 3,000 mil granicy 
sowiecko-chińskiej, najdłuższej grani­
cy w świecie, znajduje się ponad 
milion żołnierzy sowieckich.

Siły chińskie na tej granicy nie są

Woda Wyrzuciła Zwłoki 
Trzech Osób

Long Beach, Calif. (UPI) - Na 
brzeg wyspy znajdującej się w odle­
głości 350 mil od San Diego woda 
wyrzuciła zniekształcone szczątki 
zwłok trzech osób. Władze starają się 
ustalić, czy zwłoki te pochodzą z 
zagubionej łodzi rybackiej.

Pracownik hotelu, który znalazł 
zwłoki we wtorek, zawiadomił Służbę 
Wybrzeża. Zwłoki znaleziono na wy­
spie Isla Natividad.

Wysnuwane są przypuszczenia, iż 
chodzi tu o zwłoki dwóch mężczyzn 
i jednej kobiety, z czego wynikałoby, 
że ofiary stanowiły załogę 41-stopowej 
łodzi rybackiej Armistice, która za­
ginęła w dniu 22 stycznia.

Na pokładzie łodzi znajdowali się: 
23-letni Denniss Yowell, jego 21-letnia 
żona, Debbie oraz 23-letni Gary New­
ton.

Zwłoki przewiezione mają być 
najbliżej położonego miasta, jurys­
dykcji którego podlega wyspa. Iden­
tyfikacja zwłok przeprowadzona ma 
być w Guerra Negro.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza, babcia i prabacia, siostra na­
sza, śp.

Mae Smith
(z domu Pajak)
(żonaśp. Victor) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 18-go lutego 1979 
roku, o godzinie 2:10 po południu 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbył się dziś, dnia 21-go 
lutego, o godzinie 9:30 rano, z 
Ahlgrim Funeral Home pnr. 330 
W. Golf Rd., Schaumburg, Ill., 
do kościoła św. Huberta. Msza św. 
o godzinie 10-ej, a stamtąd na 
cmentarz św. Józefa na parcelę 
familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Edmund Majewski, syn; Florence 

Burns, córka; 3 wnuków i 3 pra­
wnuków; Eugene, Ted i Edward, 
bracia, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ahlgrim Funeral Home, 
Telefon 882-5580.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra na­
sza i ciocia nasza, śp.

Helena Waskowski 
(zdomuCzapiga) 

(żona śp. Michała S.)
Członkini i b. prezeska FDR Post 
Nr. 923 A.L. Auxiliary, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 20-go lutego 1979 roku, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 23-go lutego, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Ko­
pec Funeral Home pnr. 5259 W 
Roscoe (5300 W. 3400 N.), do koś­
cioła św. Władysława, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Adolf (Alice) Czapiga, Alex (Lor­
raine) Czapiga, bracia i bratowe; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Kopec Funeral Home,
Telefon 545-6974. (21-22). 

znane, ustalono natomiast, że na fron­
cie wietnamskim bierze udział w 
akcji 700 samolotów chińskich. Ozna­
cza to przewagę w powietrzu w sto­
sunku 10:1, ale wywiad twierdzi, że 
Wietnamczycy mają nowocześniejsze 
samoloty i rakiety, co stanowi niemal 
dokładne wyrównanie sił.

W kołach politycznych wyrażany 
jest pogląd, że Moskwa “gra na czas”, 
rzekomo biorąc pod uwagę apel 
Stanów Zjednoczonych o “ostrożność 
w działaniu i powściągliwość”.

Nie bez znaczenia jest jednak 
fakt, że partyjna “Prawda” w arty­
kule napisanym niewątpliwie przez 
wysokiego dygnitarza sowieckiego, 
oskarżyła Stany Zjednoczone o posia­
danie wczesnych informacji o szyko­
wanym ataku chińskim na Wietnam 
i o zachęcanie Chińczyków do takiej 
akcji, wobec czego reakcję Washing- 
tonu na rozpoczętą inwazję zalicza 
do kategorii hipokryzji.

“Brutalną i cyniczną agresję, do­
konaną przez Chiny, porównać można 
jedynie z haniebnymi zbrodniami im­
perializmu i kapitalizmu” — głosi 
“Prawda”.

Zderzenie w Kanale
Dunkierka. (UPI) — W kanale 

Angielskim, w gęstej mgle, doszło 
do zderzenia promu pasażerskiego 
Paryż-Londyn z tankowcem flagi pa- 
namskiej. W zderzeniu tym zginęły 
dwie osoby, cztery odniosło rany. Za­
bici i ranni — to głównie studenci 
odbywający zimowe wakacje i podró­
żujący promem. Wśród rannych jest 
obywatel amerykański, którego na­
zwiska policja nie ujawniła.

Do zderzenie doszło w odległości 
4 mil od wybrzeża francuskiego. Wi­
dzialność w tym momencie nie prze­
kraczała 21 jardów.

Uszkodzony prom dopłynął o wła­
snych siłach do Dunkierki, tankowiec, 
wiozący ładunek surowców kopalnia­
nych, kontynuował podróż do portu 
swego przeznaczenia — Gent w Bel­
gii-

Opóźniony Lot
Bangkok. (UPI) — Troje ustawo­

dawców amerykańskich — Elizabeth 
Holtzman z N.Y., Hamilton Fish z 
N.Y. i Billy Lee Evans z Georgii 
— odleciało dziś do Hanoi dla zba­
dania problemu uchodźców wietnam­
skich. Odlot do Hanoi był planowa­
ny na poniedziałek, ale został opóźnio­
ny ze względu na ciężkie walki chiń- 
sko-wietnamskie.

Ulewne Deszcze
Hilo, Hawaje. (UPI) — We wtorek 

tutejsza wyspa nawiedzona została 
przez ulewne opady deszczowe. Po­
łudniowe i wschodnie wybrzeże wy­
spy ucierpiało najbardziej. W krótkim 
odstępie czasu spadło tu ponad 23 
cale deszczu. Ulewa zmusiła wiele 
przedsiębiorstw do zamknięcia. Nie­
czynne pozostały również tutejsze 
szkoły. Ponad 100 rodzin zmuszonych 
zostało do opuszczenia domów.

-fr Pomoc Domowa
MATKA potrzebuje pomoc do dzieci. 
Trochę sprzątania. Zamieszkać w 
Arlington Heights. 398-2589._________
WDOWIEC POTRZEBUJE kobietę do 
opieki nad 3 dziećmi od 5 — 9 lat. 
Może mieszkać na miejscu. Jeden 
dzień wolny. Przedmieście Palatine. 
Musi mówić troszkę po angielsku. 
________ Dzwonić 622-4471________  

DEPENDABLE WOMAN to sit with 
elderly lady, from seven to three. 
Northwest side. 965-3130 after 6 P.M.

★ Praca Żeńska

CASHIER
Monday Through Friday 

COME IN OR CALL 
BETWEEN 2:30 P.M. and 3:30 PM. 

________ 427-3535________  

GENERAL
OFFICE

Good typist to assume a posi­
tion with a wide variety of 
assignments. Office located in 
Forest Park.

Can, 771-9400
POTRZEBNA buchalterka do małego 
biura. Musi mówić po angielsku. 
Dobra zapłata. Michael’s Poducts. 

5109 N, Western,

OPERATORKI DO SZYCIA 
NA MASZYNIE 

Doświadczenie na pojedynczych igłach 
do szycia sportowego ubrania. Na 
pełen etat. Wysokie wynagrodzenie. 

INTEGRITY UNIFORM CO. 
3322 W. Lawrence

★ Praca Żeńska
PUNCH PRESS OPERATORS 

AND ASSEMBLERS
Blanking experience necessary. Must 
speak good English. North side loca­
tion.

NAGEL-CHASE MFG. CO. 
525-7825

GENERAL OFFICE
Must type. Various office duties in­
volved. Good company benefits. Paid, 
vacations. Apply at

KOOPS KAPS, INC.
5259 W. Grand______• Chicago

SEWING MACHINE 
OPERATORS

SOME EXP. PREFERRED.
583-8800

NEEDLECRAFT CORP. OF AMERICA 
3900 N. Claremont

WANTEDSALESCLERK
Full or part-time. Must speak fluent 
English. Ask for Stephanie or Jerry. 

KEYSTONE DRUG 
3326 N. Milwaukee Ave.

____________ 286-1711____________

KOSMETYCZKA
Potrzebna od zaraz do ekskluzywnego 
salonu w Austin, Tx. Dobre warunki 
pracy, zarobki, możliwość awansu. 
Życiorys, fotografię, kopie dokumen­
tów przesłać do:

HALINA P.O. BOX 9486
Austin,Tx.78766 Tel.: (512) 345-2626 
Potrzebna manikurzystka i fachowa 
masażystka._____________________

CLERK 
TYPIST 

Immediate full time opening for a 
good typist. Salary open. Good com­
pany benefits. For information contact

E. Mosiński 
986-1844

MICHIGAN MUTUAL 
INSURANCE

823 Commerce Drive 
Oak Brook

an equal opportunity employer m/f

CLEANING LADY
3 days a week. Must have references. 
Lincoln Park. Bus to door. $4 per hour. 
Mrs. Katz:_________ 281-1100

Praca Żeńska

BARMAID 
Experienced 

Barmaid & Waitresses. 
Must speak Polish & English. 
Call for appointment between 
2 —7 P.M.___________342-2360

HOUSEKEEPERS
Modem Healthcare Center is 
in need of housekeepers, full 
time, days. Competitive wages 
and excellent working condi­
tions. Contact: MRS. JANDA 

530-5225

AMERICANA
Healthcare Center

127 W. Diversey Elmhurst, IL
POTRZEBNE KOBIETY w średnim 
wieku do sprzątania domów. Język 
angielski i doświadczenie przydatne. 
Dzwonić po angielsku. 12 — 9 wieczo­
rem. 869-7921.____________________

KOBIETA DO PRACY
W SEKRETARIACIE 

Dorywczo od 6 — 8 wieczorem. Dobry 
angielski i trochę polskiego. Zgłaszać 
się osobiście:

4262 W. Irving Park Rd. 
od 6 — 8 wieczorem.

model/salesgirP 
bi-lingual polish/english assistant 
to manager, perception in resi­
dential interior design and shape­
ly figure required. $185/$250 
(apprx. 55 hr. week), starting 
salary will depend on applicants 
qualifications, excellent career 
opportunity.

to interview call Bob Adler
•Ctol

idcy 2846 m^oukee ave.
calls.

Kobiety do Sprzątania 
do lat 40 dobre wynagrodzenie. 
Zgłaszać się osobiście od 6 — 8 
wieczorem.

4262 W. Irving Park Rd.

SECRETARIES
Personnel Department

Must be fluent in both Polish & English. "Light typing required/

Quality Control
Must speak English to converse on phone & deal with customers, 

must be willing to learn & have good typing skills.

Contact MR. HUBEK 826-0800

DRY CLEANING
Will train woman for dry 
cleaning. No experience 
necessary.

Call 825-0272

KOBIETA DO SPRZĄTANIA
Na pół etatu do lekkiego sprzątania 
biura. 4 godziny/tydzień.

379-1711 ‘
Pon.-piątek 9-5 po południu

Praca

-fr Praca

JANITORIAL 
MEN & WOMEN 
Full time positions avail­
able, all shifts. Must have 
Green Cards. Own trans­
portation desirable. Do not 
phone. Apply in person at: 

1322 W. WALTON 
On Wednesday & Thursday between 6-8 p.m.

PRECISION TOOL GRINDERS
$9.02-$9.12/hr. + Shift Premium

We have openings for Journeymen who are 
experienced in both high speed and carbide form 
tool work, heading dies, gauges and fixtures, etc. 
Must be able to work any shift.

EMPLOYEE CAFETERIA OF 
OFFICIAL AIRLINE GUIDE, INC. 

Needs These Positions Filled:
Part time dishwasher. 10-2:30 P.M., 5-day week. No evenings. No week­
ends. Good company benefits.
Part time. Call-in person. 5-6 days guaranteed/month. Transportation 
needed For Information Call JENNI

654-6241
Equal Opportunity Employer

Excellent working conditions with modern equipment. 
Many liberal fringe benefits such as free medical, 
hospital, surgical, outoatient sickness and accident 
insurance, free dental insurance, plus drug prescription 
program, non-contributory pension plan, 14 paid 
holidays, liberal paid vacation plus vacation bonus, shift 
premium, and cafeteria.

STANADYNE 
CHICAGO DIVISION 

544-3500
2701 W. Washington 
BELLWOOD, ILL.Employment Office Hours

9 am - 3 pm Monday thru Friday
An Equal Opportunity Employer

Factory
REPAIR MACHINISTS

$9.02 - $9.12/hr. + Shift Premium
We ha ve openings for experienced Journeymen who 
have worked on repairs of machines such as 
automatic screw machines, cold headers, 
grinders, automated feeding requirements or 
other type of precision metalworking equipment. 
Must be able to work any shift.

TOOL MAKERS
$9.02 - $9.12/hr. + Shift Premium

We have openings available for qualified 
Journeymen toolmakers. Must be able to work any 
shift.
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Praca
POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 

LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency 
6201 W. TOUHY » 631-8878

ACCOUNTING 
MACHINE OPERATOR 

We need a person with general 
accouting experience. Burroughs 
L-6000. machine experience preferred. 
Good working conditions. Company 
parking lot.

Call Mr. Nichols 
PAPER CONVERTING CORP.

826-5800

JANITORIAL 
OFFICE CLEANING 

Dempster - Tri-State Tool Road. 
Eve. M-F. Full or part time. 

Must speak English. 
Mr. Williams — 733-4351.

___________ Equal Oppty Employer.__________

CLERK AND TELLER 
TYPIST 

For LaGrange Federal 
Savings & Loan. 

Contact Mrs. Streluff 
at 352-3671

________ an equal opportunity employer

Czyszczenie Domów 
Pracujący Supervisor 

6 dni. Dobra zapłata. Mówiący po pol­
sku i angielsku. Dzwonić:

278-7181

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

6100 N. Cicero Ave„ Chicago, IL. 60646,

RETIRED PATTERN MAKER 
For Maintenace of Wooden Foundry 
Patterns ... Set Your Own Hours 

MANUFACTURERS BRASS & 
ALUMINUM FOUNDRY 

3450 W. 127th St., Blue Island, IL 
£.O.£. HF

PART TIME 
Cleaning Person 

Need experienced cleaning 
person for retail furniture 
store. 3 days/week. 4-5 hours/ 
day. Downtown Barrington. 
CALL Monday-Friday, 9-5 P.M. 

382-1702—Ext. 12
★ Praca Męska

CUSTODIANS
H.S. or equivalency, good phy­
sical health & work record. 
Min. 1 yr. exp. preferred. 
Knowledge of sanitation & 
professional cleaning methods 
preferred. Familiarity with 
use of modem cleaning equip­
ment preferred. Starting sala­
ry $4.60 per hr. 40 hr. work 
week. Make applications at:

1812 Chicago Ave.
Evanston 60201 

or caU: 492-7507

MACHINE 
SETUP MAN 

Needed to setup production Milling & 
Drill Presses, for Aluminum Casting. 
Paid insurance, vacation & holidays. 

Call: 647-9494 
Or Apply In Person 

Du Page Die Casting Co. 
6100 Gross Point Road 
_______ Niles, Illinois_______

MACHINIST
Rapidly expanding company looking 
for qualified men to do die repair 
on first or second shift. Full benefits 
and top wages, commensurate with 
experience.

BOMEL TOOL 
2700 W. Roosevelt Rd. 

Broadview 
343-3663

SPRING MAKERS
Automatic Coiler Set-Up & Operator 

Grinder Set-Up & Operate 
Finishing Department Set-Up , 

Torsion Set-Up & Operate
First & second shift. Modem plant, 
attractive wages & company benefits. 

Hospitalization 
Vacation 

|10,000 Life Insurance 
11 Holidays 

Pension Plan
CaU: 437-1100 

NORTH AMERICAN SPRING 
& STAMPING CO.

345 Criss Circle 
Elk Grove Village 

EV. SpwA Polish 

* Praca Męska

FOREMAN DO 
WARSZTATU 

MASZYNOWEGO
Do małego warsztatu, blisko śród­
mieścia. Wspaniałe warunki pracy. 

Musi mówić po angielsku. 
Pytać o Joe — 939-2720.

FABRYKA
Operator do szlifowania pła­
szczyzn. Doświadczony w pre­
cyzyjnym szlifowaniu. $7.00 do 
$9.00 za godzinę. Stawka za­
leżna od umiejętności. Pełne 
świadczenia zakładowe. Trze­
ba trochę znać angielski i mieć 
pozwolenie na pracę.

HARRIGTON 
& KING 

5655 W. Fillmore 
Chicago________ 636-1800

OBRÓBKA PLASTYCZNA 
NA ZIMNO 

OPERATORZY 
Potrzebni ustawiacze do nowego, 
rozrastającego się towarzystwa. Ofe­
rujemy najwyższe wynagrodzenie, 
wspaniale świadczenia oraz dogodną 
lokalizację Fullerton-Damen. Natych­
miastowe przyjęcie na drugą zmia­
nę. Przyjdź lub zadzwoń, prosić o 

FRANK BARTON
772-6303

COMET FASTENERS 
2300 N. Lister Chicago, IL.

DRIVERS
Must own tractor to haul steel and 
piggybacks. 3 year contract. Hustlers 
have a potential of making a mini­
mum of $l,500/per week.

CALL 284-3766

POTRZEBA
WYSOKO KWALIFIKOWANYCH 

mężczyzn do pracy na maszynach:
• Wycinanie kół zębatych
• Frezarki
• Tokarki
• Szlifiarki (wewnątrz i zewnątrz) 

Wynagrodzenie do $9.00 na godz. Bez­
płatne ubezpieczenie szpitalne, udział 
w zyskach oraz inne świadczenia.

MILAN’S MACHINE CO., INC. 
1301 So. Laramie, Cicero, IU. 

(312) 863-2948

COOK
Growing catering department 
of a local food service co. 
needs an experienced cook. 
Drivers license needed. Excel­
lent fringe benefits and ad­
vancement potential.
CALL FOR APPOINTMENT 

787-0280
ASK FOR TERRY CARLEY

JANITORZY
Do lekkiego sprzątania. Z własnym 
samochodem. 5 godzin/noc, $3.75/go- 
dzinę.

Dzwonić: 631-0224

COOK
5 Day Week. Live-in Optional. 

Sorority House. — Call 251-1743.
Leave yor Name & Phone 
Number with Recorder.

MAINTENANCE 
SUPERVISOR

WeU established Chicago manufactur­
ing company needs working Supervi­
sor to take responsibility for aU main­
tenance operations. Must have good 
punch press background, plus ade­
quate electrical knowledge. Previous 
supervisory experience a definite 
plus. Excellent wage plan (middle 
20’s) plus good fringe benefits.

CALL 671-1861 Before 6 P.M.

FACTORY
Openings for: Tool and cutter grinder, 
lathe operator, mill operator, cylin­
drical grinder. Trainees considered. 
Paid insurance, profit sharing and 
overtime.
Contact Hubert Szafrański

437-5142
TAURUS TOOL

& ENGINEERING CO.

MAINTENANCE/ELECTRICAL 
MAN

Full time, 40 hours per week. Our 
company has a current need for an 
experienced maintenance man. We 
require industrial experience with a 
good working knowledge of electrical 
installation and maintenance in our 
meat processing company. Qualified 
applicant will start immediately.
CALL: Dominik or George

GLENMARK
4545 S. Racine 

927-4800

Praca Męska ★ Kontraktorzy★ KontraktorzyPraca Męska

GARAGE
MANAGEMENT

★ Kanalizacja

★ Przeprowadzki

Juno

★ Do Wynajęcia

DURITE SCREW CORP.

MAINTENANCE
S & S HINGE CO.

INC.

Experienced men needed to set up 
& operate B&S Automatics. Full or 
part time, steady work. Plenty over­
time. Pd. hosp., ins. & extra benefits.

MIESZKANIE 4 pokojowe, na drugim 
piętrze. Dorośli, bez zwierząt. 637-8584.

DO WYNAJĘCIA mieszkanie z 2 sy­
pialniami na parterze 5254 S. Mozart. 
Dzwonić 7 — 9 wieczorem. 776-3025.

MIESZKANIE do wynajęcia, ogrze­
wane, lodówka, piec. $250. 5318 W. 
Warner, Po 7-ej wieczorem: 736-6210.

4 POKOJOWE mieszkanie, najchętniej 
dla starszych osób bez dzieci i zwierząt 
mogą być 3 panie lub 3 panowie. 
Dzwonić od 2 — 8 wieczór. 278-4148.

PUNCH PRESS OPERATORS 
PUNCH PRESS SETUP MEN

ZGUBIONO polski paszport na nazwi­
sko Kazimierz Czarnecki. Tel. 772-8245 
po6-tej.

5 POKOI do wynajęcia. Okolica Bel­
mont i Milwaukee. 478-0532.
4 POKOJE, ogrzewane, 1 sypialnia. 
$195 miesięcznie, blisko Fullerton & 
Cicero. 772-9379.
JACKOWO - CZYSTE 5% pokoi dla 
dorosłych. 823-6145,

CHCESZ USUNĄĆ ŚNIEG z dachu, 
dzwon: 792-1595

Cali: 394-5810
OR APPLY IN PERSON

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Latanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena. 
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
' 278-1525

Must speak English, we will train, 
although some mechanical skills re­
quired. We also need punch press Set­
up men with supervisory potential. 
All standard benefits & pension plan.

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona 

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny. 
Tel.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór

kOMPLETNA obsługa kanalizacyjna 
i hydrauliczna. Przeczyszczamy ka­
nały drutem, usuwamy korzenie 
drzew, naprawiamy podziemne prze­
wody, reperujemy główne zbiorniki 
wodne. Wszystkie normalne prace 
przy przeczyszczaniu kanałów $30. 
Ogrzewanie. W razie nagłych wypad­
ków natychmiastowa obsługa. Insta­
lacja gazowych bojlerów.

To ogłoszenie jest warte $5 
384-7191

9465 River St. 
Schiller Park, Ol. 60176 

678-0770

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi w Cicero.
863-4822

LIGHTING INC.
2489 S. Wolf Rd., Des Plaines, III. 60018 

equal opportunity employer m/f (S2G7)

Owner-Operators
48 state refrigerated contract 
carrier needs owner-operators 
with 1974 or newer 3-axle die­
sel tractors. Excellent rates. 
Immediate settlement. Loaded 
in both directions.

739-0280
MILLING MACHINE OPERATOR

Must be experienced. 
Good benefits.

CENTRAL STATES GEAR 
5239 W. Grand Ave.

622-2200

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

Nr. ILL. C.C. 43852 MC - C 
PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 276-8926
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

Warehouse Help
Must speak and understand 
English. Good hours, days, 
with plenty over-time. Free 
•insurance. Located near Mc­
Cormick Place. Locality pro­
vides good transportation.

Call: Ed Lata 
225-7000

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

OPERATORS & SET-UP MEN

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE

• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ
• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora
Mike Dragowicz 588-6535

PRACA FABRYCZNA
Mężczyzna mechanicznie 
nadający się do pracy jako 
praktykant. Musi umieć 
pisać i czytać po angiel­
sku. Praca na pełne godzi­
ny. Firmowe świadczenia.

Zgłaszać się osobiście:
MARVEL ELECTRIC CORP.

3425 N. ASHLAND

APEX TOOL WORKS
3200 TOLLVIEW DR. 

ROLLING MEADOWS, ILL.

OPERATOR
Do B & S automatycznej maszyny 
gwintującej (B&S Automatic Screw Machine). 
Konieczna znajomość języka angiel­
skiego, Również potrzebny prakty­
kant, jeśli przyuczony do zawodu. 
Dzwonić: 735-0122 lub zgłosić się 

4301S. Knox Ave. 
PROSIĆ TONY MIKUS.

MACHINISTS 
EXPERIENCED HELP
•Jig Grinder
• Cylindrical Grinders
• ID & OD Work experience nec.
• Excellent benefits
• Profit sharing
• Health, Life, Dental & Disability Ins.
• 8 paid holidays

Air Conditioned building. 45 hrs per week. Salary commensurate 
with ability.

FACTORY
SHIPPING/RECEIVING

We re seeking a auallfled candidate to work In our shipping/ 
receiving room. Your duties will include order flIIIng. load- 
ino and unloading trucks and general factory work. Ex­
perience preferred but we'll train. If you would like to work 
for a growing lighting manufacturer who con offer you a 
young pleasant working environment, company benefits 
Including paid holidays and vacation, and a 5 day work week

MECHANICS
For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical backgrond conveyor sys- 
stem, overhead crane, hydraulic sys- 
stems and other plant machinery. 
Welding exoerience also required.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

PAYROLL 
PERSONNEL 

Experienced person for all phases 
of personnel work with payroll ex­
perience. Must be excellent typist. 
This is clerical position with a good 
starting salary.

CaU Walter Schmidt: 
847-1800

MACHINIST
Must have previous experience in 
machine repair & overhaul & miscel­
laneous shop maintenance.

Modem Plant 
Attractive Wages & Benefits 

Hospitalization 
Vacation 

$10,000 Life Insurance
11 Holidays

Pension Plan
CaU: 437-1100 

NORTH AMERICAN SPRING 
& STAMPING CO.

345 Criss Circle 
Elk Grove Village

Spook Polish 

MAINTENANCE WELDER 
Must have experience & good work 
record.

Apply in Person 
No phone calls accepted 

COZZI IRON & METAL 
2600 S. Paulina, Chicago

DRIVERS 
WANTED 

Part time.
Weekdays, Sundays.
BROADVIEW 

NEWS AGENCY 
1309 Roosevelt Rd. 

Broadview 
344-4411

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami..... . ......... $198-

Komplety mebli do sypialni.........$125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“HoUywood”............................ $58
Kanapa i fotel................................$140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa....................... $298
Materace...................... A...........$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamraża cze

(freezers)................................... $199
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................... $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru................$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem)... $399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Teł. 486-7838

Factory

GET FURTHER AHEAD 
THIS YEAR

For growing metal-stamping co. 
with plants on Grand Ave., suburban 
Chicago, and San Antonio, TX.

INSPECTOR —Experienced with 
stamping. Will train for additional 
resposibility in engineering function.

MATERIAL HANDLER- 
Coil handling & fork lift expiemce. 

PUNCH PRESS, SET­
UP & OPERATE —Experi­
enced with feeds & progressive dies. 

TOOL & DIE MAINTEN­
ANCE —Flexible schedule for 
repair of progressive dies. 1st & 2nd 
Shifts—FuU company benefits.

SEE ERIC, 7 am—7 pm.

R. OLSON MFG. CO.
1820 W. Grand Ave.

738-6300

TAILOR SHOP FOR RENT
Completely equipped. Next to clothing 
store. Lots of work for good tailor.

ROSENS
5705 W. Belmont • 622-1707

KSB PEST CONTROL
Oczyścimy wasze mieszkanie, restau­
rację, sklep, fabrykę, magazyn i t.d. z 
dokuczliwych szkodników, takich jak 
myszy, karaluchy, szczury i t.p. na 
zawsze.

Tel. 286-1239

TOOL & DIE 
MAKERS

Metal Stamping Job Shop needs qualified Journeymen to repair, 
maintain, and build tooling. Completely air-conditioned facilities with 
clean and modem working conditions. For further information on 
wages and attractive fringe benefits, apply in person to:

O.D.M. TOOL & MFG. CO., INC.
Joliet Road & East Avenue

McCook, Illinois
485-6130

OPPORTUNITY
Immediate openings for several mature individuals as 
managers of LARGE self-park garages. Loop and near 
Loop locations.
Must have good employment record and ability to work 
well with people under pressure. Management experience 
preferred, but not required.
Good salary. Comprehensive benefits and advancement 
potential. See GEORGE LAWLER

Weekdays & Sat. between 8 AM-10 AM

GENERAL PARKING CORP.
318 S. FEDERAL STREET, CHICAGO

WAREHOUSE OPENINGS
Young aggressive people for

• 1st shift 8—-4 PM • 2nd shift 4—12 PM
Shipping, receiving and packing in steel warehouse Co. Benefits.

Must have own transportation. _ Experience is a plus.
640-6835

POTRZEBNY KUCHARZ. Stala pra­
ca. Warunki do omówienia. Dzwonić: 
867-7146 od godziny 6 do 8 wieczorem.
POTRZEBNY mężczyzna do pracy 
koło domu. Wieczorami i w week-endy. 

631-7345

1817 No. Long Ave., 
Chicago_______ 622-3410

SPAWACZ
Potrzebny doświadczony ustawiacz 
spawarki i tokarki do zakładu w May­
wood. Mówimy po polsku. Pytać o 
Edmonda.

287-2038

plus overtime, please call: Tom Tomsovlc 
at 827-9880.
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Dentyści Wzywają Do Zwalczania 
Bezwartościowych Potraw

Na dorocznym spotkaniu Stowarzy­
szenia Dentystów w Chicago, które 
odbyło się w poniedziałek, zwrócono 
uwagę na niebezpieczeństwo spoży­
wania przez dzieci potraw zakupowa- 
nych w maszynach zainstalowanych 
w każdej niemal szkole.

Gotowe artykuły spożywcze oprócz 
niskiej wartości odżywczej powodują 
nie tylko złe trawienie i doprowadza­
ją do otyłości, jak już wskazywali 
lekarze z innych dziedzin medycyny, 
ale także są przyczyną jakże częstej 
próchnicy zębów u dzieci.

Zwrócono się do rodziców i nauczy­
cieli o wspólny wysiłek w walce o 
zdrowie uczniów, nie dopuszczanie do 
instalowania nowych maszyn z cu­
kierkami i wyeliminowanie już istnie­
jących.

Dzieci, zakupując słodycze zazwy­
czaj nie mają potem ochoty na po­
trawy konkretne, bogate w witaminy.

W szkołach, gdzie wprowadzono 
darmowe posiłki opłacane z funduszy 
federalnych nie dba się we właściwy 
sposób o jakość smakową podawa­
nych potraw, a więc “maszynowe” 
słodycze w dalszym ciągu cieszą się 
powodzeniem.

Istnieją jednak szkoły, gdzie dzieci 
zapraszane są do udziału w plano­
waniu jadłospisu, okazuje się, że nie 
wybierają one bezwartościowych po­
traw, wręcz przeciwnie, są to zazwy­
czaj zestawy bogate smakowo i pełno­

wartościowe pod względem odżyw­
czym.

Dlaczego więc nie wprowadzić tego 
zwyczaju we wszystkich szkołach? — 
pytają dentyści.

Drugim podstawowym problemem, 
z którym spotykają się lekarze jest 
przekonanie wielu rodziców, że każde 
dziecko musi przejść próchnicę, a 
więc nie ma powodu do zabiegania 
o zwalczanie jej.

Na poniedziałkowym spotkaniu 
podkreślono również znaczenie współ­
pracy pacjentów z lekarzami.

Rodzice powinni zdać sobie sprawę 
z ważności co kilkumiesięcznego 
sprawdzianu, któremu dziecko po­
winno być poddawane bez względu 
na stan uzębienia.

Wszystkie późniejsze schorzenia 
dziąseł i zębów biorą swój początek 
w dzieciństwie, kiedy wiele osób nie 
przywiązuje wagi do ich leczenia.

Przemawiający zwrócili się rów­
nież do samych dentystów z apelem 
o stworzenie warunków, które wy­
eliminowałyby jakże częsty strach 
przed wizytą w ich gabinetach, podając 
łatwe do osiągnięcia sposoby, takie 
jak chowanie groźnie wyglądających 
narzędzi dentystycznych, źle wpływa­
jących na psychikę młodocianego pa­
cjenta, wyposażenie gabinetów w ko­
lorowe obrazki i wprowadzenie pro­
gramów muzycznych, nadawanych 
podczas wykonywania zabiegu.

Trzygodzinne Opóźnienie 
Pociągu z Champaign-Urbana

Pasażerowie pociągu z Champaign- 
Urbana przyjechali do Chicago na 
stację Union z trzygodzinnym opóź­
nieniem.

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
pociąg, który miał przyjechać na sta­
cję o 9:30 wieczorem, przyjechał do­
piero o 1:25 w nocy. Stał on ponad 
trzy godziny niedaleko 22 ulicy gdyż 
blokujący tory pociąg towarowy nie 
mógł ruszyć ze względu na wadliwie 
działające urządzenia mechaniczne.

Charles Shepherd, który czekał na 
stacji na swoją córkę, która wracała 
z Champaign, powiedział, że po tej 
nocy spędzonej na dworcu nikt z jego 
rodziny nie zamierza więcej korzy­
stać z pociągu. Oprócz niego na stacji 
czekało ponad 100 osób na swych 
krewnych lub znajomych.

Kłopoty pracowników kolejowych 
obsługujących pociąg zaczęły się 
jeszcze w Champaign. Pociąg odje­
chał ze stacji z godzinnym opóźnie­

niem. Gdy znalazł się w pobliżu Chi­
cago, musiał zatrzymać się na wyso­
kości 22-ej ul. Na torze, po którym 
jechał, stał pociąg towarowy linii 
Chicago i Rock Island. Awaria jednego 
z mechanicznych urządzeń pociągu 
naprawiana była przez kilka godzin.

Ted Zirbes, przedstawiciel linii 
kolejowej Rock Island powiedział, że 
robotnicy kolejowi pracowali bardzo 
intensywnie nad usunięciem awarii, 
nie zdołali jednak dokonać tego w 
krótszym czasie.

Trzygodzinne opóźnienie i związana 
z tym konieczność spędzenia części 
nocy przez pasażerów w pociągu nie 
były największą niedogodnością na 
którą zostały skazane osoby podróżu­
jące koleją w ciągu tegorocznej zimy.

Największe opóźnienie z notowanych 
dotychczas miał pociąg na Florydę, 
który w piątek niedaleko Chicago stał 
przez 15 godzin czekając na inny 
pociąg zajmujący tory.

Możliwość Podniesienia Cen 
Benzyny Do $1 Za Galon

Ceny benzyny wzrosły ostatnio w 
rejonie Chicago w rekordowym sto­
sunku w porównaniu z cenami w in­
nych miastach amerykańskich. Co 
więcej, przewiduje się, że w najbliż­
szym czasie ceny wzrosną ponownie. 
4 lipca jeden galon benzyny może ko­
sztować $1, jak twierdzą eksperci.

Herb Hugo, wydawca czasopisma 
Platt’s Oilgram twierdzi, że ogólna 
sytuacja w przemyśle przetwarzają­
cym ropę naftową uległa znacznemu 
pogorszeniu — “przekształciła się 
ze złej w jeszcze gorszą.” Dzieje się 
tak w związku ze stopniową podwyżką 
cen ropy naftowej jaką zapowiedziały 
kraje eksportujące ropę naftową na 
rok 1979.

W czwartek podwyżkę cen ogłosiły 
dwa państwa ztrzynastu zrzeszonych 
w OPEC — Zjednoczone Emiraty 
Arabskie i Katar. Obydwa państwa 
powzięły decyzję w związku z pogar­
szającą się sytuacją w irańskim 
przemyśle naftowym. Eksportują one 

4% ropy naftowej kupowanej przez 
państwa zachodnie.

Przewiduje się, że jeśli takie pań­
stwa jak Arabia Saudyjska, która 
produkuje znacznie więcej ropy naf­
towej podwyższą również ceny, ben­
zyna w Stanach Zjednoczonych po­
drożeje w znacznym stopniu. Pod­
wyżka cen, która miała miejsce w 
styczniu zadecydowała, że średnia 
cena benzyny w kraju wynosi 70ę 
za galon. Następne podwyżki spodzie­
wane są we wszystkich stanach w 
maju, sierpniu i listopadzie.

W powiecie Cook, średnia cena zwy­
kłej benzyny wzrosła ostatnio do 76.20 
za galon. Benzyna wysokooktanowa 
podrożała do 84.9? za galon. Na pół­
nocy stanu Indiana ceny benzyny są 
niższe — 71.50 za benzynę zwykłą, 
78.10 za benzynę wysokooktanową.

Rok temu zwykła benzyna koszto­
wała w powjecie Cook 68.40 za galon, 
zaś benzyna wysokooktanowa 75.30 
za galon.

TEHERAN. — Walki między zwolennikami Khomeiniego i gwar­
dią narodową lojalną wobec szacha. (UPI)

TEHERAN. — Zwolennicy Khomeiniego wdarli się na teren 
bazy armii irańskiej, w której znajdowały się amerykańskie 
urządzenia wojskowe. (UPI)

Pierwsze Powiewy Wiosny
Po raz pierwszy od wielu tygodni 

mieszkańcy środkowo-zachodnich re­
jonów Stanów Zjednoczonych poczuli 
wczoraj pierwsze powiewy wiosny.

Temperatura w wielu miejscowo­
ściach podskoczyła powyżej stopnia 
zamarzania.

Mieszkańcom nie przeszkadzają 
nagle roztapiające się śniegi a kie­
rowcy, którzy mają trudności z wi­
docznością za każdym razem, kiedy 
przejeżdża obok duża ciężarówka 
oblewając szyby ich samochodów wo­
dą i błotem, tym razem nie narzeka­
ją, wręcz przeciwnie, powiadają, że 
każdy objaw wiosny jest dla nich 
pocieszający.

Północny-wschód, a zwłaszcza 
okolice New England, gdzie przez 
dwa tygodnie temperatura utrzymy­
wała się poniżej 32 stopni F. również 
wczoraj odczuło ulgę.

W Baltimore, prokurator zażądał 
maksymalnej kary 10 lat więzienia 
dla ponad 300 złodziei zatrzymanych 
na kradzieżach podczas najgorszych 
w tym roku opadów śniegu, powia­
dając, że taka sama historia zdaża 
się zawsze, kiedy z jakiegokolwiek 
powodu miasto jest unieruchomione.

Mayor miasta William D. Schaefer 
wprowadził załogi pracujące od świtu 
do zmierzchu przy usuwaniu śniegu.

W Washingtonie wszyscy pracowni­
cy rządowi, z wyjątkiem kilku, któ­
rych obecność była niezbędna pozo­
stali wczoraj w domu, po najgorszej 
burzy śnieżnej od 1922 roku.

Grubość śniegu przekroczyła 23 ca­
le. Demonstrujący w stolicy farme­
rzy przyłączyli się do miejskich załóg 
oczyszczania miasta aby razem z ni­
mi odgarniać śnieg.

Po raz pierwszy w historii Sąd Naj­
wyższy odwołał swoje posiedzenia.

Ponad 600 osób zostało zatrudnio­
nych do odgarniania śniegu przez 
kompanie kolejki elektrycznej. Pła­
cono im 5 dolarów za godzinę pracy. 
Wielu spośród zgłaszających się osób 
musiało wrócić do domów. Kilku roz­
goryczonych odmówieniem włamało 
się do sklepu monopolowego.

Policja nikogo nie aresztowała. W 
Washington 7.5% mieszkańców pozo- 
staje bez pracy.

Po ośmiu godzinach zatrudnieni 
tymczasowo robotnicy zostali zwol­
nieni ponieważ tory zostały odśnieżo­
ne na tyle, że pociągi będą mogły 
dzisiaj powrócić do normalnej jazdy.

Cztery Osoby Aresztowane 
Za Włamania Do Restauracji

Czterej mężczyźni podejrzani o do­
konanie włamań do dwudziestu pię­
ciu restauracji zostali aresztowani w 
poniedziałek.

Dokonywali oni włamań do restau­
racji podmiejskich. Łupem ich padło 
co najmniej 150,000 dolarów.

Mexit Ametovski, lat 22, zamiesz­
kały przy ulicy Carol, Rosemont, 
Nazin Shemovski, lat 24, zamieszka­
ły przy ulicy Betty, Rosemont i Sken- 
der Bederi, lat 22, zamieszkały przy 
ulicy North, zostali oskarżeni o dwa 
włamania i zniszczenie własności pry­
watnej.

Czwarty z aresztowanych nie został 
jeszcze postawiony w stan oskarże­
nia.

Rozprawa przeciw trzem włamywa­
czom odbędzie się w sądzie w Ar­
lington Heights.

Walka Przeciwko 
Złodziejom Samochodów

Ciągłym problemem władz stano­
wych są nielegalne “Chop Shops” 
trudniące się sprzedażą części samo­
chodowych, pochodzących ze skra­
dzionych pojazdów.

Interes przynosi przestępcom multi- 
milionowe dochody, które stale wzra­
stają od momentu, kiedy sąd naj­
wyższy stanu Illinois zniósł prawo 
nakazujące właścicielom sporządza­
nia dokładnych kartotek zakupionych 
towarów.

Od ostatniego czerwca zanotowano 
przynajmniej trzy ataki wymierzone 
przeciwko detektywom, prowadzącym 
śledztwo w tej sprawie. Spalono auto 
członka zespołu w Berwyn, strzelono 
w okno sypialni drugiego, a na we­
randzie trzeciego z nich umieszczono 
bombę wybuchową.

Sekretarz stanowy Alan J. Dixon 
wyraził przekonanie, że wszystkie 
wydarzenia miały na celu powstrzy­
manie detektywów przed dalszym 
śledzeniem przestępczej działalności 
złodziei. “Jeśli właściciele “chop 
shop” sądzą, że mogą odstraszyć 
władze przed dalszym posuwaniem 
prac w celu wykrycia szajki, są 
w błędzie” — powiedział Dixon.

Jednocześnie planuje się wprowa­
dzenie nowych zarządzeń, według któ­
rych właściciele sklepów z częściami 
samochodowymi, zakładów napraw­
czych oraz składów wraków samo­
chodowych będą zobowiązani do prze­
chowywania rachunków z miejscem i 
nazwiskiem osoby lub firmy od której 
danej część nabyto.

Policja prowadziła od dłuższego 
czasu śledztwo w sprawie szeregu 
włamań, które miały miejsce w kil­
kunastu osiedlach w pobliżu Chica­
go.

Dopiero jednak zeznania jednego 
ze świadków włamania, które miało 
miejsce 29 stycznia naprowadziło poli­
cję na ślad przestępców. Świadek 
zdołał zapamiętać pewne szczegóły, 
które pozwoliły policji zidentyfikować 
samochód jednego z włamywaczy. 
Prowadzone nadal obserwacje dopro­
wadziły do ujęcia przestępców.

Niemal we wszystkich włama­
niach stosowano podobną “metodę”. 
Złodzieje otwierali boczne drzwi re­
stauracji używając ciężkiego łomu. 
Tym samym narzędziem otwierali 
kasy. Jeśli w restauracji znajdował 
się jakiś klient lub tylko pracownicy 
restauracji — oni również zmuszeni 
byli od oddania pieniędzy.

Ametovski pracował jako barman 
w restauracji przy ulicy Howard. 
Policja przypuszcza, że włamywacze 
zbierali pieniądze w celu zebrania od­
powiedniej sumy potrzebnej do uzy­
skania zwolnienia za kaucją Aciba 
Kepi, który przebywa w więzieniu 
w związku z podejrzeniem o mor­
derstwo żony i córki Franka Soppi, 
właściciela restauracji.

Dzieczko 
Znajdzie Opiekę

Tiffany Weaver, 9-letnia córka Noli 
Jean Weaver, która została skazana 
na 40 do 60 lat więzienia za zabi­
cie męża, zostanie oddana pod opie­
kę siostry swego ojca, Pat Weaver. 
Tiffany będzie mieszkać w Magnolia, 
Ark. Decyzja została wydana przez 
sędziego powiatu Lake Johna Kauf- 
mana. Nola Weaver domagała się, 
by córka została oddana pod opiekę 
jej byłych sąsiadów mieszkających 
w Temple, Tex. Pat Weaver wystą­
piła z propozycją oddania jej pod 
opiekę córki brata natychmiast po 
skazaniu Noli Weaver.

Wystawa Fotografii
Wystawa fotografii, której tematem 

jest budowa rurociągu naftowego na 
Alasce będzie czynna do 18 marca. 
Wystawa otwarta została w Muzeum 
Nauki i Przemysłu, ul. 57 i Lake 
Shore. Autorem fotografii jest Joe 
A. Sonneman, były mieszkaniec Chi­
cago. Fotografie pokazane na wysta­
wie były przez niego robione od 1974 
roku, tj. od daty rozpoczęcia budowy 
rurociągu.

Rekordowa Ilość Odmrożeń 
w Chicago

Odmrożenia nóg w Chicago doszły 
do niespotykanych rozmiarów. Według 
doktora Mercado, pracownika “Illi­
nois College of Podiatric Medicine”, 
najczęstszym powodem jest chodze­
nie po rozmrażającym się śniegu 
zmieszanym z solą.

Wiele osób unika chodzenia po chod­
niku, korzystając z lepiej oczyszczo­
nych jezdni. Sól powoduje znaczne 
.obniżenie temperatury, stopa stykając 
się bezpośrednio z zimnym podłożem 
ulega odmrożeniu, które często nie jest 
od razu wyczuwalne. Dopiero po 
kilku dniach dają się zauważyć obja­
wy nie zawsze znane jako odmroże- 
niowe.

Zazwyczaj nie odczuwa się bólu. 
Początkowo palce są tylko sztywne 
co dla wielu osób nie stanowi powodu 
do niepokoju. Z czasem, kiedy komórki 
są już zniszczone i proces infekcji 
rozpoczęty, odmrożone części stopy 
zaczynają boleć. Niestety wtedy jest 
już za późno na pomoc.

Dr Mercado utrzymuje, że podczas 
17-letniej praktyki lekarskiej nie spot­
kał się jeszcze z tyloma przypadkami 
odmrożeń co tej zimy, podczas któ­
rej zmuszony był amputować nie 
tylko palce u nóg czy części stóp ale 
także całe nogi.

Lekarze podkreślają ważność utrzy­
mywania stóp w ciągłym ruchu pod­
czas przebywania na świeżym powie­
trzu, ostrzegając jednocześnie, że 
słoneczna pogoda nie daje jeszcze 
całkowitej gwarancji że odmrożenie 
nie nastąpi.

Najlepiej do momentu całkowitego 
stopnienia śniegu zachowywać się tak 
jak podczas mrozów, a więc space­
rować, poruszać palcami czy też w 
jakikolwiek inny sposób utrzymywać 
stopę w ruchu, ponieważ możliwość 
odmrożeń pozostaje nadal duża. Na­
leży też pamiętać o tym, że nie ilość 
a jakość i sposób zabezpieczenia stopy 
odgrywa najważniejszą rolę.

Zdarzało się, że przywożono do 
szpitali osoby, które miały stopy owi­
nięte kilkoma parami skarpet. Właś­
nie ściskanie stopy ogranicza właści­
wy obieg krwi i częstokroć staje się 
powodem odmrożeń.

Powinniśmy nosić parę nylonowych 
skarpet pod spodem i parę wełnia­
nych na wierzchu. Stopa musi luźno 
spoczywać w bucie, który należy za­
bezpieczyć przed przemakaniem po­
przez zakładanie na buty kaloszy albo 
namaszczanie obuwia smarem uży­
wanym przez narciarzy. Smar można 
zakupić w każdym sklepie z artyku­
łami sportowymi.

Lekarze ostrzegają również przed 
lekceważeniem upadków i próbami 
leczenia zbitych nóg sposobami domo­
wymi, które niestety zbyt często stają 
się przyczyną schorzeń drugiego sto­
pnia, w czasie kiedy na nogach zaczy­
nają występować bolesne pęcherze i 
wdają się infekcje czy też niedowład 
kończyn.

Po pomoc lekarską należy się zgła­
szać w chwili pierwszych bóli nóg i 
zaczerwienienia aby nie doprowadzić 
do dalszych komplikacji uszkodzonych 
nerwów.

Komisja Ekspertów Bajda 
Przyczyny Eksplozji w Stalowni

“Bumside Steel Foundry Co.” na­
dal pozostaje zamknięte i kierowni­
ctwo zakładów nie jest w stanie od­
powiedzieć kiedy produkcja zostanie 
podjęta.

Podczas eksplozji, która nastąpiła 
tam w ostatni piątek, 58-letni Steve 
Mihalik poniósł śmierć a kilku innych 
robotników doznało ciężkich zranień 
i w stanie krytycznym przebywa w 
szpitalu Loyola Medical Center na 
oddziale poparzeń.

Powodem wypadku najprawdopo­
dobniej było przechylenie się czer­
paka z płynną stalą, co doprowadziło 
do wylania jego zawartości obok pie­
ca, do pojemnika z przeciekającą wodą.

Mihalik, który usiłował usunąć 
przeciekający zbiornik, doznał popa­
rzeń trzeciego stopnia i zmarł w szpi­
talu tego samego dnia. Kierownictwo 
zakładów utrzymuje, że wypadek był

Zabójstwo w Szpitalu
23-letni Zog Mustafa, zamieszkały 

przy ulicy Kedzie, został zabity w 
szpitalu psychiatrycznym, gdzie od­
wiedził swoją przyjaciółkę. Policja 
zatrzymała zabójcę, ojca 16-letniej 
pacjentki, którą Mustafa odwiedzał. 
Hanson Nesini, lat 48, był przesłu­
chiwany przez policję w obecności al­
bańskiego tłumacza. Zabił on Musta­
fę, gdyż “tego wymagał honor”, jak 
wyjaśnił. Jego córka mieszkała w 
domu zabitego w okresach, gdy prze­
bywała poza szpitalem.

Odmawia Wydania 
Miejsca Pobytu Dzieci
14 lutego Judith Munter zastrzeli­

ła adwokata, który przegrał sprawę 
o opiekę nad jej dwoma synami.

Kobieta zabrała 9-letniego Eric’a 
i 11-letniego Derrek’a i opuściła swój 
dom w Oak Forest.

Następnego dnia zatrzymano ją w 
Quincy za przekroczenie przepisów 
drogowych.

Policja do tej pory nie może od­
naleźć synów Judith.

Kobieta, która kilkakrotnie była pa­
cjentką szpitala psychiatrycznego od­
mawia podania miejsca pobytu dzie­
ci.

Lekarze i były mąż Judith są jed­
nak przekonani, że chłopcy przebywa­
ją w bezpiecznym miejscu.

Ubezpieczenia Wypłacą 
Ponad $100 Milionów 

Odszkodowań
Zgłoszenia o odszkodowania za 

straty spowodowane przez mrozy i 
śniegi przekroczyły już do tej pory 
sumę 100 milionów dolarów.

Nie ma pewności, że skończy się 
na tym, raczej należy się spodziewać 
dalszych zgłoszeń, ponieważ wielu 
właścicieli domów i samochodów nie 
zdaje sobie jeszcze sprawy z poniesio­
nych strat.

Ostatnia ocena jest dwa razy wyż­
sza od przewidywań, które 3 tygodnie 
temu podało stanowe centrum infor­
macji ubezpieczeniowej.

powodem pomyłki czy też niedopa­
trzenia robotników.

Przedstawiciel unii metalowców na 
południowej stronie Chicago, Ed Sa- 
dlowski utrzymuje, że wina leży po 
stronie zakładu, który dopuścił do 
tragicznego lekceważenia przepisów 
bezpieczeństwa przy pracy.

Powiedział on, że w zeszłym tygo­
dniu kierownictwo było powiadomio­
ne o obecności wody, stanowiącej po­
tencjalne niebezpieczeństwo. Nie do­
puszczono wówczas jednej zmiany ro­
botników do pracy, aby zbadać przy­
czyny przeciekania. Bez żadnych na­
praw podjęto ponownie pracę następ­
nego dnia.

Kompania powołała niezależnych 
ekspertów, którzy mają zbadać miej­
sce wypadku i wydać orzeczenie na 
temat jego prawdziwych przyczyn 
oraz ustalić niezbędne środki bezpie­
czeństwa. Zakłady pozostają zamknię­
te “aż do odwołania,” jak powiedział 
przedstawiciel kompanii.

Tymczasem unia zwróciła się do 
swoich członków o zgłaszanie się do 
biur po pomoc dla bezrobotnych i 
nie podejmowanie pracy aż do mo­
mentu, kiedy komisja unijna nie 
stwierdzi, że zakłady stworzyły całko­
wicie bezpieczne warunki pracy.

Komisja ekspertów pracuje nad 
przyczynami wypadku a śledczy usi­
łują ustalić kto powinien ponieść 
odpowiedzialność za śmierć Mihalika 
oraz ciężkie poparzenia innych pra­
cowników.

Spotkanie z Dentystą
Na spotkaniu w hotelu Conrad Hil­

ton dr Stephen Moss mówił o ko­
nieczności wczesnego zapobiegania 
chorób zębów u dzieci. Rodzice po­
winni udać się do dentysty gdy dziecko 
ma około trzech lat, nie dopiero 
wtedy, gdy stan uzębienia wymaga 
leczenia.

Klub Nad Jeziorem 
Zostanie Otwarty

Renowacja klubu przy South Shore 
oraz terenów przyległych rozpocznie 
się w następnym miesiącu. Oświad­
czenie takie zostało wydane przez 
zarząd parków miejskich.

Koszt przebudowy całego zespołu 
rekreacyjnego wynieść ma 11.6 mi­
lionów dolarów. Projekt został przy­
jęty w ubiegłym tygodniu.

Siedemdziesięcio-trzy letni zespół 
budynków w pobliżu ulicy Siedem­
dziesiątej Pierwszej będzie udostęp­
niony jeszcze w tym roku.

Do istniejącego zespołu budynków 
i terenów rekreacyjnych zostaną do­
budowane korty tenisowe, pole golfo­
we i miejsca do łowienia ryb w je­
ziorze.

Wystawa Pollocka
Wystawa około 100 obrazów Jack­

sona Pollocka zostanie otwarta w ga­
lerii Alfreda Smarta na uniwersytecie 
Chicago 14 marca. Na wystawie 
zostanie pokazanych wiele obrazów, 
które dotąd nie były wystawiane.


